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0 tram y w isM igi patrioty.,
L w ó w  4 marca.

Narad czeski opłakuje dziś zgon jednego 
z największych przywódców swoich z ostatniego 
półwiecza, jeduego z najgorętszych patriotów, 
najwytrawniejszych mężów stanu, najwierniej, 
szjch synów ojczyzny jakich w ciągu XIX w. 
w /dała piętna kraino sfcsska! Franciszek Wła
dysław Hieg-r, zawarł wczoraj cezy w 85 roku 
życia, które zaprawdę c a ł e  — od wczesnej 
młodości — poświęcił niepodzielnie na wylą 
otne usługi sprawy narodowej Od pamiętnego 
r. 1848 począwszy, kiedy te ja t:; 30 l .tc i męż
czyzna wystąpił był po raz pierwszy na wido
wnię publiczną, aż do lat dziewte.ćdziea-ątyrh — w 
ałOrycn gcrttfze, radykalniejsze, po?iędliws?a 
żywioły ,mI.?doczeskie* usunęły starszą gwardję 
polityków swoich z arany politycznej — imię 
Riegera splątane jest nierozerwUnio z dzipjetui 
odradzającej się narodowo Czeriiji, a na każdej 
karcie tych dziejów widnieje in o , juko symbol 
wj trwałego, niczem nieustraszonego boju noro- 
duWego o prowa bytu, jako hstsło — rzet muż»a
— i program poczynającego się odrodzenia i 
rozwoju politycznego C.echów.

Zasługi bowiem zgasłego patrjoty są-w prost 
wiekopomne dla ziem karooy św. Wacława i 
obok Fr. Pala?ky’eg (jerro teścis), a trm  wię
cej oczywiście po jego zgonie w r. 1876, — 
Wiad. Rieget był pitez lat pt/.eszlo 40 swej 
azialalności publicznej, wsrecnwładnym, jedy
nym prawie naczelnikiem narodu czeskiego. Po
siadał t:ż  niazhędce ku temu werunkt, jak 
rzadko który z wybitnych mężów Itaud. Spo
kój i umiarkowanie, talent krasomówczy, zna- 
jim ość atosumó -? i ludzi, wyro kie, wszechstronne 
wykształcenie naOkov<e—a te wszystkie dary kra
siła jeszcze nieprześcigniona zacność i ^zystość 
ebarrkteru. złote serce i płomienna miłość oj
czyzny Ambicyj osobistych, aobkcstwa, sni cie
nia nie dopatrzyłby w ni i nigdy wróg choćby 
najzaciętszy; w długoletnich wilkach o prawa 
awego narodu, Rieger n.gdy nie przyniósł do 
swego ogniska .wojennych zdobyczy ..* Skromny 
przez cale życie dla siebie i rodz uy swojej, d o 
czekał się był lat siedmdziesięciu (w r. 1888) 
nieomal uez jakiegokolwiek zaopatrzenia swej 
starości. Dowodem prawdy tych słów naszych 
takt, ze oDego rocu, ,n a  w.ązanie,‘ w 70-tą ro
cznicę urodzin naczelnika, naród czoski ofiaro
wał mu zebraną składkami sum? 100.000 k i , ja
ko dar narado y.

Tak czczonemu i miłowanemi przez roda
ków płtrjocie, nie oszczędzimy jednak zwykle 
losy wclk politycznych wielu b^lstey<h przejść, 
zawodów i objawów pioluuaej tiinwdzięcziiości. 
Toż była chwila, kiedy z szeregów młodej, 
krewkiej i zbyt nierozważnej Czechji podniósł 
się by/ siruszjy zarzut .zdrady narodowej* 
przeciw wielkiemu przywódcy ! Zarzut ten odbił 
sie oczywiście, j».k pocisk dziecięcy, od stało 
wego puklerza niespożytych zasług i cnot jego, 
ale serce sędziwego podówczas już patrjoty za
krwawiło się niewątpliwie i osiadła w niem 
foiycz, zamieszkał ból niciem i nigdy nie u- 
śm im ony...

świadczy o tern poniekąd owo rozmyślne 
atrenienie Ricge^a, przez ciąy ostatnich lat kil
kunastu, od spraw politycznych, gwałtem zda 
się zadawane sobie milcrersie w chwilach naj
głośniejszej wrsswy w kraju, zupełne usunięcie 
się od bystrych fal życia neradowego. O.ssem
— ale to bardzo rzzdto, że »a palcach jednej 
ręsi policzyćby n,:oż--.s te razy, — uproszony 
»pr-.r ne przez swych dflwaych towanyszy i 
przv ,-tc ół. < dezwsł his w łamach pras^ej .P o
r « H M M M M n n n

li ik*. Tego głosu starca eluohar.n zawsze z 
lakby religijaem uareasjóśnie-.n, ale następnie 
przebrzmiewai onjjuż z reguły bezowocnie. Inne 
hasła, inna strategja panuje i obowiązuje w 
zwartych szeregach narodu czeskiego...

Z pocbylonemi kornia głuwazni, stoją dz ś 
żałobą okryci pobratymcy na^i u trum ny dłu
goletniego, zasłużonego wodza swe.yo. Niechże 
w tej żałości serdecznej Czechów, która ponie
sie drogie szczątki ziemskie wielkicgc patrjoty 
w łono fak urciłowanej przezeń ziemi czeskiej 
— ulgą drtfŁaą stauis się dia oich prześw^aa- 
c-.eoie, i i  rgon R.egere. b:id/.i diiś szczere 
współczucie dla nich na rozległych obszarach 
c, lei Slowiaósiciyzfiy, że boleją rzetelnie m d  
i ;h strutą i| Polacy, którzy w wiernej służbie 
pod sztandarem narodowym, widzą najv yiszą 
chlubę człowieka.

L w ó w  4 marca.
Dzisiaj rozpoczęły się obrady ogólaej ra 

dy c. k /  T jw. gospr dirsKiego, której komitet 
przedłóż*! obszerne sp'awczdsniu z czynności 
w r. 1902. W zakresid spraw neuki rolniczej i 
bśnsj zaznacza sprawozdanie, że nauka w szko
le rbmielarskiej w Nowem Siołs wydala ze 
wszech miar oomyślce rezultaty; uczono ześ 
tam iwdto rymarstwa, sadowuictwej kossykar- 
stwa i toleczerswa. Również donrre prospero
wała szkoła ogrodniczo-pszczelnicza w Lwowie, 
s. niemnie; kursy i wykłady rolnicze, sądowni
czo i mleczarstwa. Bardzo uczęszczane był* kur
sy wete ynąrji i kucia koni.

%Wydanie podręcznika .Hodowli nasion ro 
ślin pastewnych*, kilsu broszur i wspomniane
go ju t czasopisma .Rolnik,* oraz subw soge 
d k  p-.ru w yste« maszyn i narzędzi rolniczych, 
c$<7. 1 kursu mkcąrskifigo, wycierpują t; n dzisł 
działałaości komitetu, jeśli nie zechcemy zali
czyć do niej przekazanie częś.i otrEymywanych 
sisbw eam  na rzecz Zjednoczonego Towarzy
stwa ogrodniczo-pszczelnicteyn we Lwowie (na 
szkolę ngrodniczc-pszczeinicsą we Lwowie 5200 
kor. i na pismu .B artuk*  200 t ), Tow. kó
łek robiiczyck (na podcóesieaio gospodarstwa 
włościańskiego 10 50u k>) i Tow, Lśnemu (nu 
wydawnictwo .Sylwana* 600 koron). S iraw o 
zdania w tyra dziale wspornicia nadto o „po
średni) twie w zakupnie nawozów sztucznych 
d’a człr-nkow,* choć nie możemy zrozumieć, co 
tc  ma wspólnego to sprawami n .uk i bądź roi 
niczej, bądź Lśoej. Członkowie na tej operacji 
zyskali pc 40 koron dywidendy na każdy wa
gon superfosfstu i po 20 koron na każdy wa
gon iu ili Torosst, co wyniosło prŁC3ł,lo 5 500 
kor. Pomimo to obrót był w ostatnim re tu  o 
Kilka wagonów mniejszy niż w poprzednim.

W zakresie s t a t y s t y k i  rolniczej trafia 
komitet na znaczne trudności w zbieraniu dat 
i sam też je kwesłjonujc.

Co do p r o d u k c j i  roślin, to z ważftiej- 
s ych czymiośd zanotować należy rozdanie wło
ścianom 1 600 szczepów drzew owocowych, 910 
sztuk czereeu klyparowskicb i 4»0 klgr. nasienia 
pastewnych buraków i marchwi. Subwencjono
wano próby a rozmaitemi odm unam i zboża w 
rozmaitych dobrach ziemskich.

W dsijle r y b a c t w a  notuje sprawozdanie 
z; ;apzńe puwi^kszenie zakłsdu chuwu ryb w Opa
rach o 40 tucrgów, -i czego 30 mg. stawu.

W zakresie c h o w u  b y d ł a  akcja komite
tu wyraża s!p w zakłidaariu obó? zarodowych, 
Łipjącfch dostarczać dobry matorjal hodowlany 
i <itac)i buhajów.

Obór pełnej krwi w końcu z. r. było na 
te yW im o Towarzystwa 18 z 19 jdsinajami i

363 krewi.mu Na zakepaa mat rj»łu rozpłodo
wi ga do tych obór komitet w c;ągu lat 10 wy
dal 9y 476 kor., co stanowi 50 prc. wartości, 
drugie 50 prc. pokryli wLś .icieta obór t  wła
snych funduszów. W tym ckresie czasu obory 
sprzedały 453 buhajów do chowu. Podobnież 
urządzone są obory pół krwi, których jest obe
cnie 19 z tyiuż buhajami i 1027 k-owami. 
Sprzedały cne w ci^gu lat iO około 1600 bu 
hajów do chowu. W  liczbie tych obór 13 n a 
leży do gmin wiejskich i komitat widząc, że 
wywierają oas wpiyw dodatni, zskłada 1 t&ką 
oborę co roku, a w razie uzyskania wyższej 
subwencji, zamierza zsktadsć po 2 na rok.

Co do stacyj buhajów, to albo komitet 
umies7.c7a u bodo-oców prywamych własne bu- 
baie (t. zw. stacje sunweneyjne, jest ich obecnie 
292) z obowiązkiem dopuszczenia do nich za 
określoną cpL tą krów włościanskicn; albo też 
pod tym wamakieta daje zapomogi właści
cielom buhajów, za odpowiednie do rozpłodu 
uznanych (t. zw. stacje subwencjonowane; jest 
ich 35).

Komitat stwierdzaj) t  p o s t ę p  w h o 
d o w l i h y d l a  p r z e z  w ł o ś c i a n  j e s t  
v”  ; d o c z n y, ale, żs niedostatecznie intensy
wne odżywianie, jest r  ągle z największą szkodą 
dia hodowli praktykowane. Daje się też wy
raźnie sp&strzedz ujednostajnienie rasowe w 
hodowli, raia* ow icie hodowanie ras odpowie
dnich do warunków miejscowych (bydło wy
żynne i nizinne).

Podobne uwagi stosują się i do hodowli 
innego inw eafarzj żywego, któ-ą komitet po
piorą w opisany wtżoj sposób. Najwidoczniej- 
sze skutki a-seji Towarzyste/a są, w h o d o 
w l i  t r z o d y  c h l e w u e j .  Chlewni cen
tralnych, do których sprowadza się najlepsze 
okazy rasy Yorkshire z zagranicy jest 6 Chle
wni zarodowych w r. z. tal< żono 77, po- 
pr::edn 1 zaś 402, stacyj zas knurów 25 co z 
poprzet nio utaiejącem i czyni razem 236.

Nai.um!ast slaby rozwój wykazuje h o d o- 
w 1 a o w i e c ;  komitet znajduje truduosci w u- 
mieszczeniu tryków, rhać da,o je bezpłatnie i 
bez obowiązku zwrolu.

Na podniesienie h o d o w l i  k o n i  państwo 
i kraj udzielają subwencji po 6666 keron; są 
one używane przeważuie na podniesienie chowu 
kuni roboczych.

Dochody towarzystwa wynosiły 127.679 k., 
w czern najwyższą pozycję s tanow ą subwencje:
a) krajowa w kwocie 45 000 i .  i b) państwowa 
w kwocie 42 000 k. W dz;ale roz-.ihodów z naj
wyższą cyfrą, bo 56.107 kor. występują wydatki 
na stacje subwencjonowane buhajów dla k r ó w  
w ł o ś c i a ń s k i c h .  Druga 7. koloi cyfra 16 459 
kor. przedstawia sumę wydatków na zakładanie 
i uzupełnienie o bor zarodowych.

O niektórych szczegółach tego sprawozdania 
pomóc imy jeszcze osobno.

Kortspondsnejs.
(Wystawa mleczsrsraj

P r z e m y ś l  1 marca.
(fu.) Przez dwa dni panował w wielkiej 

sali „Sokoła* przemyskiego ruih niezwykły i 
dzięki inicjatywie księcia W ład^slawt Sapiehy, 
odbyła s ę tu z aamirnia oddziału T-iwrrzystwa 
gospodarczego w Pntetnyślu, w y s t a w a  m l e 
c z a r s k a .  Zważywszy, żj jest to pierwsza wy
stawa tego rodzaju w kraju, zaznaczyć nr leży 
z w itlkitm  zadowclerdem, ze udaL się oua cał
kowi ;ie. Byli ona doskonale obesłana, zarówno 
pod względem wyrebów EaLczorskich, iak i przez 
fabryki msszyn. maiąpycb zastosowanie w mle- 
ca^tw i-*. C") do oBedukcji nab^łowAj. to p/ó

wnie liczne rodzaje wybornego i kiUaŁrotaie 
nagrodami odznaczonego masła, zwracały rgółną 
uwagę i utwierdziły przekonanie, że kra; na9z 
może iść w zawody pod w?ględem eksportu 
pierwszorzędnego masła z najbardziej kultur- 
nymi krajami koronnymi. Niemniej korzystnie 
przedstawiała się wystawa różnych gatunków 
sera wyrabianego w kraju, ja ko też mleka n a
turalnego, śm ietanki, mleka sterylizowanego, 
kefiru itd.

B irdzo obfitą i piękną była wystawa cen 
tryfug i widzowie odnieśli przekonanie, że na 
tera polu mamy do zaznaczenia ważne ulepsze
nie. Dotychczas prawie wyłącznie prym wodził 
aparat pochodzący z fabryki sztokholmskiej: Alfa 
Separator. Tu też zaciekawienie było ogromne, 
gdy przedstawiono konstrukcję i funkcjonowa
nie centryfugi, zwanej „Melot*, odznaczającej 
się nadzwyczaj sporojnym ruchem z pod za
wieszonej wirówki — rzecz zupełnie nowa, 
pochodząca % fabryki duńskiej. Niemniej zejmu- 
jąc j widok przedstawiali druga' centryfuga, ró
wnież duńska,, zwana „Aleksandra*, która wpro
wadziła zamiast talerzyków kulę wirującą. Ule
pszenia te wywołały niemal przewrót w kon- 
strukrd centryfugi. T o leż ta ostatnia maszyna 
wzięła pierwszą nagrodę, gdyż wywołała pra
wdziwy podziw interesowanych, tak co do pro
stoty konstrukcji, umożliwiającej łatwe czyszcze
nie, jaitnteż, co do bardzo dokładnego oddzie
lania śmietanki.

Udciał obywatelstwa ni wystawie tej był 
bardzo liczny. Zauważyliśmy .s . Czartoryską, 
ks. Sapieżynę, bar. W utmana, br. Dziedusiy- 
ckich, L'sowiock?rb, pp. Drużbackich, dele
gata ministerstwa radcę dworu Szuszkiewicza, 
prezes: tow. gospodarczego p. Bryaczynskiega 
i wielu innych.

W  mniejszej sali „Sokoła* odbył się pod
czas drugiego dnia wystawy odczyt p. Rozwa
dowskiego, dyr. s^łroiy rolniczej w Bertźnicy, 
„O nowym sposobie dojania, wedle systemu we
terynarza duńskiego H->golund’a*.

Po komersie wystawców i funkejonarjuszy 
tow. gospodarczego nastąpiło popołudniu w nie
dziele rozdzielenie nagród

Z* masło otrzymali pierwszą u grodę t. j. 
medal srebrny rządów; : br. Rostworowszi z 
Hrehora, p. Szymanowska z ZuLacina, ks. Gro
blewski .z Legi i. Spó’ka włościańska z Albi
gowej.

M d l  brouzewy otrzymali: Spółka wło
ściańska z Rybna, p. Szwarz z Staszkówki, p. 
Goicwoszowa w Kątach, pp. Wolski, Dołęga, 
Horodyski w Źab ńcacb.

Za „Sery Gruyere* (ementaliki) dostał się 
medal srebrny Serowni w Wiśniowej i Serowni 
Mozerówka. Za sery chude i fermentowe p. 
H-mpe) z Kańczugi.

Prócz tego rozdano wiele dyplomów hono
rowych

Pierw trą nagrodę otrzymał również tartak 
perowy ks. WJid. Sapiehy w Fołubli za ptictki 
i beczułki do opakowania wyrobów mleczar
skich. Wyroby te zw ncaly powszechną uwagę 
zarówne pięknem i zgrabnem wykoceniem, jak 
i pra-tyc*nością i bardzo przystępną ceną.

W k .ńcu z srawd/iweici nzuaniem podnieść 
należy z?sługi ks. Władysława Sapiehy około 
podniesienia gospodarstwa wiejskiego; jemu też 
głównie należy się wdzięczność za tę ze wszech 
miar zajmującą i udatną wystawę.

{Tel. D em ». Fol?*.).
W fe d rń .  Kcm-sja I.olejiwa odbyła wczo- 

rsj ftociadzecic. R  f^rent K Ran ?lnżvl irnie

uiem suósoinitetu sprawozdanie i zazraczył. te  
subkemitet przedewszjrstkiem podniósł nieto- 
izyatne wyniki mięszanego systemu kolejowego, 
przytoczył korzyści, wypływające z systemu ko
lei państwowych i zaznaczył między »nnemi, że 
w tern leży cel, aby drugą połowę monar- 
cbji, która ze swymi produktami skazana jest 
na transport na zachód i północ, zmusić do lo
jalnego p^esRzegaoia zobowiązań, zawartych 
w związku celno-handlowym.

Przyjście sprawozdaaia suDZomitetu pod 
obrady dopiero po tak dłngim czasie, wyjaśnia 
się tem, że sutkom itet chciał dać dostateczny 
czar rządowi do przeprowadzenia obrad z kole
jami prywatnemi, oraz odpowiedzieć na puwU- 
rzający się ciągle nieuzasadniony zarzut niemie
ckich rolników i  Ciecb, żo względy narodowo
ściowe, nie pozwalające na żacrną zmianę, są 
decydujące przy usaństwowiemu kolei; tymcza
sem względy czysto ekononricm 1, dotyczące obu 
narodów, decydują o całej tej akcji. Sądzę — 
rzeki mówca — że nie mylę się, jpżeli przy
puszczę, te prezydent gabinetu i minister kolei, 
dadzą odpowiednie zapewnienie poziom nie
mieckim.

Takie rokowanie z Tow. kolei państwo 
wycb można ju t  było ukończyć, względnie u s ta 
nowić termin nientzekraczalay. Poprze ć - e  wy 
wody prezydenta gabinetu i ministra kolei 
nmocnily nas w przekonania, te  śkfla upań
stwowienia jflsi prowadzona poważnie i wnef 
będzie ukcń :zona.

P . K ilian  w kcńcu zaznacza, że co się ty 
czy upaństwowienia kolei północnej, głównie 
galicyjska sieć kolejowa byłaby przez to «olą- 
czona z zachodu ą częścią, co przyniesie wielkie 
korzyśii. Mówca spodziewa się, że rząd skorzy
sta z nada-zającej się chwili, aby przeasławic 
jasny obraz stanu całej sprawy. W końca prosi 
o przyjęcie wniosków subkomitetu.

P. M a s t a l k a  eświadesa, że Mlodoczesi 
żądają stanowczej odpowiedzi od ministra kt lei, 
czy prace już tas  daieko poste, piiy, że można 
przystąpić do akcji upaństwowienia kolei i co 
zrmierza rząd dzialsć, aby uczynić zadość ogól
nym życzeniom co do u naństwowiśnia kolei.

Następny mówca p. N i t s c h  e oświadcza, żt 
teoretycznie stoi na stanowisku upaństwowienia 
kolei, należy iednak także uwzględnić możność 
finansową. Mówca zapytuje więc rząd, czy ma 
obrachunki finansowe ukończone i jak się n- 
ksżtaltuje budżet kolei, jeżeli koleją będą upań
stwowione.

P. E l l e n b o g e n  domaga się od rządu 
również wyjaśnień w sprawie upaństwowienia 
kolei, a co do kolei półrocnej zgadza się na 
nie, naturalnie z zastrzeżeniem, że nie będzie 
wiele kosztowało.

M owa p. K olischera.
P. Kolischer: Jakkolwiek się kto zapatruje 

na kwestję kolei prywatnych, te pewną jest 
rzeczą, że system koiei państwowych i prywa
tnych jest niekorzystny. Obecna ekonomiczna 
polityka tak jest zawisłą cd polityk' komunika
cji, że całkiem nier otliw im  jest prowadzenie 
polityki ekonomicznej, jeżeli główna sieć kolei 
nie jest w rękach państw?. W stosunt:u do W ę
gier i do zagranicy, sieć kolei państwowych ma 
nadzwyczaj doniosłe znaczenie. Można klauzulę 
lojalności z W ęgrami zredagować jak się ze
chce, to jednakże nie usunie się przez to ró
żnicy, jeżeli nie będą w naszym ręku tak w a
żne klucze komunikacji jak Marcbegg, Brnck 
i Bogumin. Dla tego musimy z sympatją od
nieść się do wniosku upaństwowienia czeskich 
kolei.

Co s<e tyczy k*?pstii oosóstwowicoia ki-.lei

K A ZIM IERZ G LIŃ SK I.

?<rwteśt v piffrwsajreh l a t  Bcoesy pospolite j 
Babińskiej

Brat Runcrt nie został w tyle, &le nie 
th tia ł panu Piaseckiemu na oczy się nawijać. 
W  oddalaniu pewngjn L^firyndo do ęisrkcnu 
przywiązał, a sam do zagajnika poszedł, na 
zwalonym klocu drzewa siadł i przypatrywał się 
dziełu swoje mn.

Suche drm ^stwo uczciwie ?:ę paliło, ale i 
ratunek był skuteczny. Połowa duchu zswaliła 
s ię ,, ale ściany zastały metiiaięte. Noc była ci
cha,, jeno w zagajniku wiatr lekko szumń.1 i zda
wano się bratu Rupertowi, żs yjepcze mu do 
ueba:

•— Rupercic 1 R upcreie!... ażalis to tcbfm  
swoim zapalił?...

/ Dziwny w i a t i s z u m i  i szepcze, szepcze 
i ioddycba, oddycha i całuje, całuje i za szyję 
grt bierze.

i Dziwny w ia tr!..
i B rat Rupert przeciera oczy, a pized nim 

if ni Piasecka stoi. Uciekać chciał, e l j  go nie 
puściła niewiasta ona. Wzrokiem dziwnym v?pa- 
trzyla się run w oezr, i poka&u_ąc na gorejący 
idwór szepnęłs:

J  Ochfiirowsłeś mi miłość, a ja wsćpanu
precz pójść kazi łam ; przez s unstę podpaliłeś 
ton d m — paa i r ą l  tcój wiedzieć o tem 
będzie. Czy roauaiear, co teraz ezeka wnć- 
panaf

Poty zimne wystąpiły ur czoło inaifszsa, 
ekwilibrnru shjfcił i osunął się na pień drzewa, 
a nad uchem ten  sam glos wciąż pdKcmtywat, 
jeno mięsszy. ;i piesaiwszy, niby 7. lutnifj Bs- 
kwarkowej w jehodz ł:

— Rupercie mój — R upercieL
I ciczej.:
— Ty drżysz?..
I jeszcze ciszej:
— Noc ciepła.,, cień w g a ju !..
— I sieno — od.zwgJ się nrac;s'.ck.
— R up erae!
— Pani kom om ikow o!
— Jak ci teraz?
— Straszno... sle doba^-k..
— A teiass?
— Febra trzęsie... ale bajrdzo d o b rte !
— A teraz?
— Już lepiej być nia może, pani korcor- 

nikow o!..

XII.
Jako imci pan kasztelan Jnn Nep^mucem, dwojga 
imion, Osiecki, spokojnie oddycha, a bratu Rjper- 

towi fortuna wciąż drp:suje 
Tydzień bez m ak  upłynął, jak imci pan 

R  *j z Nagłowic wraz z kooipanja. sw;>ją Zale- 
szczyce opuś U i do Osiek* się zbliżal^gdzie ns 
spoczyaek stanąć miał, nawiedzając jednoeze- 
ście gi ścinny divenec j. w. sasztc-lana Osie
ckiego, który samłodo z rycerskich sprsw  swo
ich słynął, królom czlerem uczciwie ełużyłj 
a między rzeczą szlachecką wielki rair miał i po- 
w rdienie, jcśo  n k k  pra«y , lubo woredfk nie- 
umiarkcwauy; ale, toby mężowi ianemu rie 
wolno było, t,o b i l  panu W sztclaao^i Os:t:cV.ie 
n*n, bo. krowia iac rn ó ^  rożnych, jakicmi rie  
jednemu mógłby zaimponować, ósmy dziesiątek

lat od" Sf&Yfc mu wla it, & wiadomo, że przy za- 
sługacl; łeb s wy mą większe wolności, które 
i któl.Mn uąganom d się godzi.

P tm .m o lat onycb i sędzielizLy, zdrowie 
mial i zamWh ręki okrutny: uderzeniem pięś:i 
stół dębowy ca d so je  rozsadzał, a misę piero
gów z iwarcgiem, ber. szkody żadnej dla swojej 
Konstytucji cielesnej, na wieczerzę zjadał, go 
rzutką zakropił i mówił, is  czuje się bardzo 
dobrze. Przez cały iy*.vot swój wojowel z ró 
żnym nieprzyjacielem kraju; na wieść: „Osiecki 
idiieł* W< łocbom i Tatarom  luźno w* pasia 
robiło się, aż, sam zawojować; został przez jej
mość małżonkę, Która tom aszow ski rygor w mę
żowskim O lit ku zaprowadzili i dobry humor 
pana kasztelana zepsowala.

0:1 dnia, w któiy/n kasztelanowa w mał
żeńskie prawa swe weszła, zmieniło s;ę wszy
stko na dworcu osieckim. N<e jegomość, lerz 
jejmość pierwszą personą była; nie jegomości, 
lecz jejmości rozkazom ulfgdi rządeowe, eko
nomowie i podstarośeiowie; sam katitelao n?*- 
wet do sta im oficjalistów zeszedł, bo jedność 
równo se świtem ne pole go wyganiała, przy 
karczunku lasu słać kazała, niewodu piinowtć, 
a czesem uewet i magiel pociągnąć. Zrazu panu 
kasztelanowi *ie pod ihało się to absotutum do- 
mmium i „Tito* wrzŁsnął—ale zaraz cc ś takie
go się stało, te  pan krsztelan fantazję strać J 
i Tolens nolens, w lenno jcjmoscire pójfeć 
musiał.

Dla sprawiedliwości i te powiedzieć potrze
bo, że pan kasztelan o całr lat tnydzieści sttr- 
szy był od jiam Telimeny, a gdy aię temł, szó
sty ju t  krzyżyk miel i dw j' małżonki na osie- 
ikirn cm entariu leżące. Naoi-jy grobowe na 
marmurowych płytach polotowe, świadczyły, że 
żadna z niebuszczek nie dogodziła kasztelanowi,

(o  cio op pierwszym kamieniu własnoręczny 
nnpis poiożyl:

T j  leży moj.' żona, prz; walona głazem,
Dla swojej >okojności i dla mojej razem.

a na drogim:
Żywię człek, póki sroga śmierć nie zajrzy w ślepie, 
Debrze mi z Tobą było, lecz bez Ciebie lepiej

Z napisów ' pnych uważny człek snadnie 
wyra arkownć m oże,, że w pierwotnem pożyciu 
małżeńskiem i pan ka£%(eian okoniem stawał, że 
wojn<> podjazdowa domowy spokój burzyła i 
sirooom cbojgn we znaki się dawała. Z drugą 
małżonką już było lepiej, lecz niezupełnie do
brze, z oz 'go asum pt mógł wsiąć, że po raz 
Łrzeri ztusa iuz całkiem się uda i napis gro
bowy zupełnie innego brzmienia będzie.

Ale Prowidencja inaczej chciała... P an ; 0 -  
-siecka rozejrzała się szybko w sytuacji, c zoba
czywszy namsy grobowe, które »am małżonek, 
dla zbudowania jej pokazał był — tiowtedziaia 
zaraz t:a cmentarzu :

— Poczekaj wierszurobie, ja  ci teraz ozdo
bię... twój monument L

Co tak przeraziło pana kasztelana, że za
czął „seiTire* na łapk&cb, byleby tylko mógł 
przejść do p o ten n rśc . w wspomnieniu godnem.

Według annałów szlachetnego domu Osie
ckich (z których to rzecz on* czerpiemy), od 
dnia tych cmentern.anych odwiedzin, datuje się 
jasjyr j. w kasztelana. Pan Jan Nepomucen 
nic myślał cale, ażeby mógł go kto przeżyć i 
m onum entrm  zagro&ić, a że żywot nie uprzy
krzył się mu jeszcze — przypomnienie ono 
markotne było i oddziałało na humor, a wrso- 
lość kas7.te)ar«s.

Krzyż, tedy, Puński i warzashitw  m ial; 
oddal się na łaszę i niełaskę jejmości dobro-

dziki: ani bachmata, według dawuego z»yuza;a 
dosiąść nie mógł, ani z oszerepern na niedźwie
dź-a pójść, ani za zającem pogonić. Tuż za 
Wisłą, w Dzikowie, Tarnobrzegu i Baranowie, 
naprlaiały się lasy gwarem r  gów myśliwskich 
i psiarni skowytem, a pan kasztelan magiel cią
gnie lub karczunku pilnuje, hum or tracąc i do 
minionych dni swobodnej młodości * zdychając. 
Dopiero, gdy okazja się zdarzy i pani Orieiks 
do swojego Tomaszowa, abo do stolicy wyru
szy na czas dłuższy — przypominał a-ę pann 
kasztelanowi animusz dawny, przewracał wszy
stko do góry nogami, sąsiadów spraszał, łowy 
urządzał, a  nieposłusznych za uszy targał, 
w ołając:

— Ja pan!..
Machina gospodarcza psuła się odrazu, z 

czegt rządcowie i ekonomowie korzystali i kra
dli na potęgę. W  mieszkaniach panów oficjali
stów i czworakach parobków odzywała się mu
zyczka, klucze od podwalu ktc- chciał to brał, 
subordynacja zoika.a, ale bo sam pan kasztelan 
do wesołości zachęcał i prawił:

— Zapusty, lubasie, koebasie! korzystaj
cie, a ja z wami !..

Pani Osiecka za głowę się brałr. po swoim 
do domu powrocie. W jaki r-osób wszystko 
do ładu przyprowadzała, wolej nie mówić, bo 
ezlekby musiał dramę na pi.a ć i n;ejednemn żółć 
popsuć. Pan kasztelan, na spytki brany, w pierś 
się bił i prnwil:

— Lubasiu. kochasin, trzęsienia ziemi 
było 1-

W  duchu zaś s icp ts l:
— - Alem, że ntyl, to użył 1..
I posi wielki, a rekolekcja się rozpoczynały

(Ciąg ddl3M$ nastąpi)

U c y w  p u h fe n a j Hali aukcyjnej
Lv. e r, pasaż Mik^ascha 
zy tygodniowo zawsze o

ubywać się bodę stele 2 ra- 
gOdr, 4 po połud. a t o ;

W  P o u ied s ła łk i na obrazy, Roszic-wności, meble, dy
wany, fortepiany, powozy i w ogóle dzi te sztuki;

w C zw artk i ns garderobę, urzą Jseaia gosjrad irskie, m i - 
szyny do szyeia i inne pnedm iol y codMa njgo aty tkf

Spisy rzeczy pi zyjmowanych na licytację wystawiane będą najpóźpie 
2 dm przed licytacją w oknach zakładu, na żądanie zaś za małą 
:.)-łatą mogą być przesyłane. W y staw a  otwarte eodzień od 3 —8*/, 

p ep o łn in ia ; r  święta zaś ed 9 — 12 w południa.
Bnuro otwarto dia pnajm ow ania rzaesy i wypłat od 9 — 11V* w poi.
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to nie jest to sprawą polityki gali- 
j j  postulatowej, oie jest to kwestją cźTstp 

„aikyjską, churiaż wzięliśmy ją  na oasZe konto 
i popieramy ją. Jest to z e'OB miczu jo stano
wiska niekorzystnem, aby stolica kraju na wscho 
dzie monarcbji zupełnie była odcięta od reszty 
państwa przez koleje p ./w atoe , gdyż to równa 
się klinowi wbitemn między wschodem a zacho
dem państwa. Dopóki kulej północna jest przed
siębiorstwem, me rozporządza państwo jej ta 
ryfą, w każdym razie nie według tych zasad, 
które powinny kierować administracją kolei 
państwowych, t. j. według zasad ogóiao-ekono- 
micznycb.

Stosownie do brzmienia koocesji — (r rzy 
której udzieleniu Ecło polskie pop łoiło wielki 
błąd, że mimo upomnień ówczesnej mniejszości, 
zwłaszcza pp. Mengera, Herbsta i Schoenerera 
głosowało za tą  koncesją, a za który to błąd 
Galicja ciężko odpokutowała) — kolej północna 
dnia 1 stycznia 1904, jak to wyraźnie jest za
znaczone, noże być bez wszelkich trudności 
upaństwowiona. Dl;.tego Koło polskie swego 
czasu jednogłośnie uchwaliło rezolucję i podało 
ją  do wiadomości rządu, że bezwikunkowo żąda 
jaknajry ib l jszego upaństwowienia kolei półno
cnej i z niewypełnienia tego żądania będzie mu
siało wyciągnąć odpowie d u e  konsekwencje.

Ale merytorycznie Koło polskie broni tu 
sprawy nietylko dotyczącej Galicji i Bukowiny, 
gdyż nie ulega kwestji, że korzyści s tego na
wet większe wynikną dla Wiednia, Austrji doi 
nej. Moraw T Śląska. Jeżeli kolej północna nie 
będzie bardzo rychło upaństwowioną, to nie 
będzie wogóle upaństwowioną, głyż jest jasną 
rzec ą, że jeśli kanały w latach 1914 — 1916 
będą gotowe, to wtenczas, przynajmniej w pierw
szych czasach, zmniejszy się ruch kolejowy, 
chociaż nie należy zapomnieć o tern, że ruch 
mimo podziału ria kanały i kolej?, będzie wogóle 
intensywniejszy i to odnośnie do transportu lą 
dowego i wodnego.

Zanim jednak kanały będą gotowe, w 
okr° ie budowlanym, między rokiem 1906 
a 19 Li będą lata najtłustsze w dochodach 
kolei północnej. Dlatego, ponieważ po usunię
ciu chwilowej depresji ekonomicznej, rzeczy 
ukształtują się znowu normalme; jeżeli kolej 
północna w najbliższym czasie nie będzie u- 
państwowioną, to odroczy się całą sprawę „ad 
cslendas graecas", jeżeli nie na zawsze.

Stoimy więc na stanowisku, że leży w 
ogólnym interesie ekonomicznym Austrji, aby 
tea klin między wschód uą, a zachodnią siecią 
kolejową przestał istni ć ; powinna być jedno
lita zasada co do taryfy  i ruchu. D lattge nie 
należy zaniechać sposobności, by kolej półno
cna o ile możności jak najrychlej przeszła w 
ręce państwa.

O św iadczenie d rą  W ittek a .
Minister kolei Wittek oświadczył, że rząd 

zamierza niektóre ważne koleje prywatne upań 
stwowić i w tej mierze prowadzi z towarzy
stwami kolejowemi rokowania. M.nister wska
zuje r,a stosuDki, panujące skutkiem ekonomi
cznej depresji od lat dwócb, która istnieje także 
na wszystkich środkowo-europejskich kolejach 
i wyraża nadzieję, że to długo już nie potrwa. 
Jednakie co do kwestji upaństwowienia, nie by
łoby wskazanem Upaństwowiać tycb kolei w 
chwili, g ty lóżnica między obecnym dochodem 
a przeciętną rentą jest największą. Komisja ze
chce się zastanowić, ery zamiast ustanowienie 
stałego terminn, nie byłoby lepiej pozostawić 
rządowi wybór torminu, zwłaszcza, że cho
dzi tu tylko o zwłokę jednego roku lub 
dwóch lat.

Minister popiera swe twierdzenia datami 
statysiycznemi i krńczy odpowiedzią na posta
wione zapytanie, że upaństwowienie wchodzą
cych w rachubę kolei kosztować będzie 1 miljard 
900 milionów koron.

D ru g a  m ow a p  Koiinohera.
Po przemowie p. Pattuia zabrał pouowuie 

głos p. K o i i s c h e r .  Podoicsł, że minister ko
lei nie może na siebie przyjmewrć rękojmi, że 
jego zamiar upaństwowienia kolei północnej po 
kilkunasto latach stanie się czynem, już z tego 
powodu, że zm:enia;ą się rządy, a zarazem i 
zapatrywania rządowe.

Nadzieja — jaką minister wyraził — że 
kolej północną będzie można po kilku latach taniej 
nabyć, spotyka się z wątpliwością, czy kolej 
wówczas wogóle będzie do kupienia. Miwca 
staje na stanowisku, że z tak ważną kwestją 
ekonomiczną nie można zwlekać i należy ccś 
uczynić dla przerwania depresji. Jeżeli będzie 
rzeczą pewną, że kolej północna w najbliższym 
czasie zostanie wykupiona, to pomimo całego 
nadzoru rządowego, kolej ta będzie dążyła do 
tegu, aby jak najmniej inwestować, a z tego 
stanu zawieszenia całą azkodę pouiesie czynnik 
trzeci, Ł j. przemyśl i wszystko ta, co z nim po
zostaje w zwązku.

D lszą konsekwencją podobnego postępo
wania będzie to, że jeśli po kilku latach pań 
stwo kupi kolej północną, to w takim stanie, 
jak gdyby ktoś odbierał dobra, które a priori 
za pewną z góry oznaczoną cenę za kilka lat 
miały być sorzedane.

Właśnie ta okoliczność wpły lie na to, że 
kclej północna mimo depresji dawać będzie 
wyższą dywidendę, rzecz naturalna, gdyż tem 
mniej wydawać będzie na ruch kolejowy.

Zapewne, że sprawa wysokości ceuv wcho 
dzi w rai hubę, ale minister n :e może gw aran
ta wa ć że po kil iu  latach kolej północna będzie 
bezwarunkowo taniej nabyta.

Można natomiast prawie ręczsć, że po u- 
pływie tego czasu obejmie się kolej pólnocuą 
w gorszym stanie. Minister poruszył tę okoli- 
czncść że nie można rachować ra  to, iż upań 
stwowienie kolei północnej pociągnie za sobą 
daleko idącą redukcję taryfy.

„S:oję na stanowisku — powiada p Ko- 
liseber — że istniejąca w każdym czasie tar) f i  
musi ooierić się ua ekonomiczuem życiu. O be
cna taryfa me jest jakiems „neli me taugere*. 
Korzyść, jaką za sobą przyniesie państwowy 
zarząd kolei, jest ta, że taryfa ma być układa
na nie według chwilowych prywatnych intere
sów ekonomicznych, ale powinna odpowiadać 
ekonomicznym obowiązkom wobec ludności.

M ow a p  8 tw ie rtn i.
P. S t w i e r t n i a  powiada: Przedłużenie 

kooresji kolei póluocnej, dokonane w r. 1880. 
naltży uważać za ogremny błąd na polu pcli- 
tyki taryfowej Nia potrzeba dowodzić, że bilans 
*:olai państwowych nie ukształtowałby się tax

smutnie, gdyby państwo było w możoośc sa
moistnie kierować polityką taryfową.

Bez upaństwowienia kńlći północnej nie 
może nastąpić poprawa finansów kol i państwo
wych. Chodzi o py tanh , czy dzień 1 stycznia 
1904 jest stosownym terminem upaństwowienia 
kolei północnej. Otóż jeżeli się zważy, że z ke- 
żdym dniem zwiększają się dochody kolei, a przez 
budowę kanałów, stan  czynny kolei się wzmoże, 
to odraczanie terminu upaństwowienia byłoby 
nowym błędem administracyjnym

Rząd nam zaręcza, że kolej upaństwowi — 
ale nie za wszelią cenę. Nie mogę do tego za
patrywania przycnylić się. Im późniejsze będzie 
upaństwowienie kolei północnej, tem więcej be- 
dzie kosztowało, a także z tego będzie dla p ań 
stwa niekorzyść, iż trzeba pędzie większych in- 
westycyj. Ponicwuż konieczną jest ścisła kon
trola nad kolejami prywatneini, które mają być 
upaństwowione, przeto mówca sUwia następu
jącą rezolucję:

f Wzywa się rząd, by na kolejach prywa
tnych, k óre w najbliższym czasie m ają być 
upaństwowione, wykonywał specjalni? ściełą 
kontrolę nad budynkami i inwestycjami, aby 
koniecznie przeprowadzone były potrzebne n« ty u 
kolejach inwestycje.*

Interesy tych Krajów wymagąią od parla
mentu, aby miejsce prywatnych interesów akcjo- 
narjuszów zajął interes państwa. Stoimy bez
warunkowo przy upaństwowieniu kolei półno
cnej z dniem 4 stycznia 1904. Nia spoczniemy, 
aż ta najpotężniejsza z kolei prywatnych znaj
dzie się w zarządzie państwa. Przy upaństwo
wieniu rozmaitych kolei popełnił rząd ten błąd, 
że rozpoczął od kolei podupadłych i przynoszą
cych straty, podczas gdy koleje dobrze się ren- 
tające zostawił na później.

Dlatego musiało parulwo przeprowadzać 
wielkie iiwestycje i stworzyć wielki aparat 
administracyjny. Można teraz przeprowadzić pa 
prawę położenia fin losowego i kto interes p ań 
stwa wyżej stawia od interesu akcjonarju* ?y, 
ten będzie glosował za upaństwow^niem  z dnia 
1 stycznia 1904 r.

Po przemowie Silecy ego posiedzenie zam
knięto.

Następne we czwartek.

B R 0 H 1 1  A.
Hrzy z e b r a n i a c h  p u b l i a z o y s h ,  i ahn-  

* a « h  t o w a r z y s k i c h  i w a z e l k i a h  u i t -  
• z y s t o ś e i a a n  p a m i ę t a j m y  o of  a r a a h  a a  
ł u d o w ę  k o ś c i o ł ó w  wa  ws chod&<a j  Ga l i 
cj i  i a a  T o w a r z y s t w o  S z k o ł y  l udowa j .

3 narta.
S łi now tatrcft. (jhidziua 13 w połudais: 

Ciepłota +  7 ’ R. Pocnmurno.
Z ru d y  m ie jsk ie j. Posiedzenie rady miejskiej 

odbędzie się we czwartek, daia 5 bm , o godzinie 
8 wieczorem w sali ratuszowej. Na pot*ądl u 
dziennym między ianemi: Djsk-rja nad sprawo
zdaniem komisji lustracyjnej; 557 rekursó? wodo- 
ciąguwych; nowela do ustawy o opłacie od psów; 
aprrwa z many załogi wojskowej; sprawa sygaabz)- 
wania godziny 19 w południe.

K sięg a  p am ią tk o w a p o w stan ia  Otrzymu
jemy następujące pismu - Wobec Jwósh rozoy.h 
ogłoszeń o wydanie księgi pamiątkowej w 40 ro
cznicę powstań a styesn owego i dla uniknięcia 
wszelkich nieporozumień, oświadczamy, łs  w skutek 
uebwaly wydziału Towanystwa uczestników powsta
nia z r. 1863|4, z dnia 9 grudca 1»02 r., została 
wydana odezwa pod tytułem „Moritori ta salutom 
patria*, zapraszająca do wzięcia udziału w wydaniu 
z b i o r o w e j  k s i ę g i  w s p o m n i e ń  o ostatniem 
powstaniu naredowem, od redaccji której zestali 
upoważnieni niżej podpisani — Wydawnictwo to 
me ma nic wspólnego z k s i ę g ą  p a m i ą t k o w ą  
kiorą się lwowski komitet ot> h ido wy miejski zsj 
muje. Józef Kajetan Jaaowski, w r , Bronisław 
Szwarca, wr., Boksław Anc, wr.

Pobór do w o jsk a  Magistrat ogłasza, że te
goroczny pobór glówoy w okręgu m. Lwowa, od- 
b zie się w realność, pod 1. 18 przy ul. Kopernika, 
w dniach 18, 17, 18 19, 30, 311, 33, 31, 36,
37, 38, 30, 31 mana rb. i rozpocznie się każdym 
razem o godzinie 9 rano.

O pieka n ad  te rm in a to ram i Towarzystwo 
św. Stanisława Kostki, opieki nad terminatorami, 
wydało sprawozdanie swej "zynności w roku 19u3 
Dowiadujemy się z niego, że w roku ubi 0łytn było 
pod opieką Tuwarzystwa 335 terminatorów, którzy 
kerzys*"'’ z czytelni Tow. posisdhjącej 833 dziel 
trości podniosłej, n il umyalów tych mlodyrh chłop
ców dostępnej. Chony otrzymują lekarza i lekarstwo 
bezpłatnie. Dochodu wraz z subwencjami miało To 
warrystwo w roku ub'rgfym 1415 koron, wydatki 
wynosiły 833 kor., pozoatało zatem na rok bieżący 
591 korom

Aby skutecznie działać nad terminatorami w kie
runku re'igijnym, moralnym i narodowym, urządzało 
towarzystwo co niedzielę zebrania z następującym 
porządkiem : Krótka modlitwa i nauka miewana przez 
kap] ma. nauka histoiji polskiej', tpiew chóralny pod 
kierunkiem nauczyciela śpiewu, p^gadzaza o twa 
stjach żywotnych, podwieczorek i krótka modlitwa. 
Program ten urozmaicany był nadto rozmaitemi 
zabawami towarzyskiemi, zawsze pod odpowiedni a 
nadzorem. Wielkie rocznice ńfirodowe i kościelne 
były obchodzone uroczyście, a nadto terminatorzy 
należący do Tow. św. Stauisl iwa Kostki przy tąpili 
trzy razy w ciągu roku gremj tlme do Sakiamentow 
świętych Terminatorzy ci składują też swoje uszczę 
dności tygc dniowe do rąk przełożonrgo, ten zaś od- 
deje je na książeczki Kasy oszcrędi lości i tym spo
sobem chi pry przyuczają się ra miodu do nszczę 
dności i gromadzą no późne lata, chcrobę lub inne 
■ayrrdki, skromne kapitahki.

Zarząd Towarzystwa, mająe na celu dalszy roz 
wój instytucji, tyle pożytecznej dla społeczeństwa, 
udaje się z gorą> ą prośbą do izystkich serc sila- 
chetnych i litościwych, .Dy tak wpły nem, jak d&tks 
mi wspierali cele Towarzystwa.

Datki przesyłać należy na ręce skarbnika to
warzystwa św. Stanisława Kostki, pod adresem: 
WI. Żeńrzak, sekretarz Wydziału krajowego we 
Lwowie

„Bod lina* Oddalał lw ow ski, odbędzie wal 
ne zgromadzenie w poniedziałek 9 bm. o gadzinie 
8 wieczarem w sali obrad wydualn centralnego, 
Rynek 1. 17.

Z tow szermierzy. P. Artur Marie, nrstrz 
prdaged w szpadzie i szabli, produkował przed paru 
dniami w towarzystwie szermierzy we Lwowie, 
gdzie est dyrektorom cali, najmłodszych adeptów 
knnsztu robienia bronią. Precyzja vr wyKonantu, wy

sokie pojęcie o kunszcie jako o sztuce, a nie pro- 
■tem rzemiośle, wpaja dyrektoi Ma>"e w swych uczni 
zaraz u pierwszych ich kroków na sak  Tężyzna i 
rycerskość, przy równoczesnej gahpterji, którą mło
dzi ci pretendenci na fecht mistrzów na cali się po 
wodują, niech też im towarzysry i później w walce 
na serjo, bo w życiu jpoiejznem,

T ow arsydW o bzei m ierny w e Lw ow ią, 
założoue przed kilkunastu laty, nie ustaje w pracy. 
W/bitni członkowie założyciele i następnie koupto- 
wani., ja k . prof. Raciborski, hr Juljuez Bielski, bra
cia Crńscy, Pieńczykowscy, Obertyńscy, Dekowsry, 
Żaba, fi alo-kórski, sami ustąpiwszy z placu, dalej 
ideę towarzystwu popierają. Duszą towarrystwu jest 
jak za dawnych lat, tak i teraz, dyrektor sali Artur 
Marie, pielęgnując dalij tradycje swego niezapomaia- 
nego dziadka i stryja Marcina i Ach Uesa Mrrie. — 
Na ostatniem zgromadzeniu wybrano ponownie przez 
aklamację przewodniczącym p. Stanisława Przylu- 
skiego M mo usilnych próśb wszystkii b członków, p. 
StanisLw Przyluski r pu-odu zajęć zawodowych, 
wyboru tego nie przyjął, a walne zgromadzenie 
u h waliło przez aklamację wyrazić ustępującemu 
przewodniczącemu najgorętsze wy-azy podzięki za 
jego trudy i goiąze zajęcie s,ę dobrem towarzystwa, 
poczem wydział się na nowo ukonstytuował, wybie
rając prezesem Stanisława Pieńczykowskiego, wiee- 
piczeseni Józi Ta C eńskiego, sekretarzem Janusza 
Oayszk ewicza, skarbnikiem dra Leonarda Stahla, 
dyrektorem sali Artura Marie.

=  B oi8xer?enie (ieoi w o d o a ią fo w ej. 
Z chwilą otwarcia głównego wodociągu miejskiego, 
dnia 15 marca 1901, tylko centrum miasta posia
dało rurociąg uliczny; to też tylko m.eszkańcy, 
względnie właścieiele domów przy ulicach, w któ
rych był zrazu rurociąg uliczay, zostali w pierwszej 
chwili obłożeni podatkiem wodociągowym. Zarówno 
w r 1901 jak i w r. 1903 rozszerzał miejski za
kład wodociągowy sieć rurociągu ulicznego, zrazu w 
bliższych śródmieściach, a nastęanie w dalssyh stro
nach. W programie prac swych oa rok 1909 po
mieści) zakład wodociągowy dalsze rozszerzenie sieci 
wodociągowej, a mianowicie: w ul. TrauguUu De- 
kerta, Kośctopalni, Kordeckiego, Gtuwackiego, Królo 
we; Jadwigi, przedłużenie sieci w ulicach Polnej, 
na Bajkach, Bilińskich i Kordeckiego, doprowadze
nie rui dc rogatki Gródeckiej, w ulicy św. Jacka, 
w przedłużeniu ulic Torosiewicza i Kochanowskiego, 
w ulicach Pijarów, Łyczakowskiej bocznej, Piasko
wej, Adamowej, św. Marcina, Szpitalnej między uli
cami Meizelsa i Wodną, — w końcu w uiieai h 
Kle irowsk.fj i Inwalidów. 2 atetn w wymienionych 
ulicach będą mieszkańcy mieli już wodę z wodocią
gów, wodę smaczną i zdrową, — a za to będą 
musieli też płació podatek wodociągowj, od którego 
do chwili urząd.enis głównego wodociągu są 
wolni.

”  Mowa Ulica. W pięknie rozwijającej się 
dzisiaj dzielnicy Lwowa, zwanej Bajkami i Nowym 
światem, otwiera gmina nową ulicę, któn, pułączy 
Sadown ofeą z Polną, placem Uoji brzeskiej, ulioą 
Szeptyckich do d siejsurgo zamkniętego cmentarza 
„gródeckiego*, kiery w najbliższym czasie zamie
niony zostanie w ogród spacerowy dla dzielnicy 
gródeckiej. Utworzenie wspomnianej ulicy leży prze
de wszyełsiem w interesie właścicieli gruntów budo
wlanych między ulicami Sadownicką a Polną, oni 
więc w głównej części przyczynią się do połączonych 
z tem kosztów. Wczoraj sekcja techniczna zastana
wiała się nad tą sprawą, a dziś odbyło się komisjo- 
nalne zwiedzenie caPgo terenu w crlu ustalenia 
trasy projektowanej ulicy. Rokowania idą gładko, 
zatam jest pewność, że z wiosrą już będą mogły 
nastąpić pr°ce około wycięcia tej ulicy.

K oado tjerzy . W artykule „Cza -u*, pod tym 
tytułem zamieszczonym w numerze onegdisjazym, 
czytamy aastępu^cy ustęp. „Jak podczas długotrwa 
łych wojen, np. wojny trzydziestoletniej, wytwarzały 
się bandy, które pod pozorem wojny prowadziły 
rozbój — tak niestety i era konstytucyjna w Austrji 
i w Węgrzech, ściągnęła pod sztandar parlamenta
ryzmu „sui gsneris* kondotierów, którzy pod pozo
rem polityki, zgula inne upr wizją rzemiosło. Gdy 
jednak tamci narażali prcynaimniej życie, ci, oslo- 
n ęci nietykalnością, walczą bez najmniejsz-^o dla 
siebie niebezpieczeństwa. Pospolite oszczerstwo nazy
wają uprawnioną krytyką, grubjaństwo politycznym 
tempera lentem, bezczelność — odwagą.

B tan pogody W K ur Opis (Sprawozdania 
eamtralnej stacji meteorologicznej w Wiedniu). Dnia 
3-go, godzina 7 tanc notują: Haparanda —17 0, 
Wiedeń -+-2’0, Pola -+-6 0, Budapeszt -f-5'0, 
Florencja + 7 0 ,  Biarritz -+-9 0, Prryt -ł-3'0, 
Moaachjum + 3  0, Berlin + 1 0 ,  Memel + 1 0 ,  
Wilno — 1 ’0, Bregencja + 8  4, Gorycja + 6  6, 
Rzym + 8  4, Petersburg —0 4, Moskwi — V6, 
Abazia + 8  0, Lussin piccolo + 9 '3 ,  Nisza + 7  6

Minimum ciśnienia puwietrza, które się wczo 
ra; wyłoniła na północnym zachodzie, pogłębiło się 
zn.cz.ii? podczas gdy depresja północna oddaliła się 
ku wschodowi; drugorzędna depresja wytworzyła się 
porad zatoką Geuurńską Maksimum trzyma się na 
południowym zachodzie. Pogoda jest w ogólacści 
zmiennie pochmurna, a rankami stanowczo bez opa
dów. Temperatura przeważnie spadła Prognoza: 
Pogodnie lekko pochmurno, ale łagodnie.

Z  krain.
Przem yśl. ( Koncer t ) .  W sali „Sokola* od 

będzie się tu we czwartek wielki wieczór artystyczny 
i koncert, w kió ym wezmą udział: p. Orzelski, 
znany zaszczytnie artysta i monologista p. Wojciech 
Wróblewski i artysta sceny lwowskiej p. Kra
tach wil.

* O gólnie w y d a ją  Manthnera impregno ranę 
nasiona buraków pastewnych najwyższe plony i ró
wnież znakomite jak i niez-ó enane są Mauthnera 
nasiona warzywne i kwiatowe.

N a gin  i Fajum  c irsi yńakie złożone w dal- 
azyir. ciągu w administracji Datenmka Polskiego 
pp : Kostro koron 1' •, Karol Bllnain z Rzegociny 
3- —, Ruasancwska 10‘ —. U pp P., zebrane przy 
herbacie 3’23, Z, C. H 1* , Ciysty dochód
a wieczorku styczniowego, a -ządzosego staraniem 
komitetu, przysyła ks. Garbacki z Pruchnika 4 0 '- - , 
dr. Sarkowcki s Gró 'k .  1" - . Razem w dniu 4 bm. 
59 k. 22 h, Poprzednio, wykazano fXXV) 2837 ko
ron 24 h. Razem więc (XXVI) 2893 k . 46 h  

Z tego odesłano kwotę 2 ' 00 koron, przeto 
pozostaje w naazej administracji 896 k 46 h.

0 dalsze datki prosimy gorąco!
* Z OottjBseam. Miłośnicy tego teatru Rozmai

tości, zcatracegu pod wyhornem kierownictwem dy
rektora p. E Tno*na, z zadowoleniem powitaj? 
wiadomość, iż Oolosseum po krótkiej przerwie, 
otwiera ua nowo swe podwoje w dniu 1 kwieta:a. 
Teatr ruski kończy tam swe występy dni:. 31 marca. 
P. Thórn odbyt podroż dc Londynu, Petersburgi.

i Warszawy i uiialo się mu między ianemi. zaanga
żować amerykańskiego murzyna Thomsona i  pięciu 
tresowanymi słoniami bętiiic to sensacja p erwszego 
riędu, we Lwowie jeszcze nic ~ idziana. Słonie te 
będą grały w kręgle, tańczyły z kobietą walca i t. 
d. Dalsze numery programu będą również barczo 
zajmujące i we Lwowie jeszcze nie widziane. 
W ogóle przyznać trzeba, że p. Thorn dosiada 
zawsze wszelkich atarań, aby ułożyć program jak 
najlepszy i zainteresować nim publ.cznuść. Udaje się 
ta mu tzż w całej pełni i Coloaseura enszy się 
zawsze powodzeniem.

Dom Hleoeń. O iczuwnjąc potrzebę stworzenia 
w kraju instytucji, w której b> publiczność 
w różnych działach gospouarstwa leśnego i rolnego, 
oraz w dziale przemysłu i himdlu, znaleźć mogła 
rzetelna i na fachowych wiadomościach opartą ir 
formację, zwracamy uwagę publiczności na 
„Dom zleceń1, Lwów, hotel Metropol, którego kie
rownictwa podjęli się z dniem 1 marca ludzie zawo
du »o wykształceni, uznając, że tylko wybitna zna- 
jomcść każdego zawodu, może oddać odpowiednie 
usługi.

„Dom zleceń* przeprowadzi oszacowania ma
jątków ziemskich, systąmizację i pomiary laaów, 
oszacowanie drzewostanów, parcelację dóbr ziemskich, 
uregulowanie gospodarstw rolnych. Wykonuje nad 
zory techniczne esów prywatnych, funduszowych 
i gminnych. Pośredniczy i informuje w kupnie, 
sprzedaży, zamianie, dzierżawach majątków ziemskich 
i realności, oraz wa wszelkich sprawach w zakres 
handlu i przemysłu w hodzącycb. Przyjmuje 
również adm in istru ję  realność- we Lwowie i pro
wadzi korespondencję w jeżynach : polskim, ru
skim, niemieckim, rosyjskim, francuskim i an
gielskim.

A gdy dotychczas, jah z zestawienia zakresu 
d.iiałania widać, nie ma w kraju podobnie zorgani - 
zowanej agencji, dlatego spodziewamy się, że 
publiczność widząc, jjż znajdzie dobtą, uczciwą a 
rychłą u dugi , oraz pożądane informacje, zwróci się 
z calem zaufaniem do „Domu zleceń*, po które 
nieraz rmuszouą była udawać się do wyzyskiwaczy 
żyao?/skich lub biur wywiadowczych, których dzia
łalność bez zawodowego wykształcenia nia mogła 
być dodatnią w żadnym kierunku i tylko na stratę 
lub niepotrzebne wydatki narażaną była.

* Tow pollteohalczne we Lwowie ogłtsza, żo w jego 
łonie ukonstytuow U się „specjalna komisji d li bodowy 
dróg wodnych w Galicji*. Interesujący się tą sprawą 
mugą „asiignąć o niej bliższych wiadomości w bin zo 
Towarzystwa politechnicznego we Lwowie, ulica Cho- 
rąźczyzna 1. 17.

* Z Tow prawnlozapo IwewaWlege. Dnia 6 En-ca 
b. r. (w piątak) o godzinie pół do 7 wieczorem odbe- 
d it się w lokalu Towarzystwu (ulica Karola Ludwika 
1. 3), wykład dra Józefa Bezeka, , 0  emigracj1 z G-licji 
i innych ziem Polski*. Częsi I. Historja, przyczyny i 
skutki

* Młodzież przv praoy We czwartek dnia 5 marca
b. r. odbęizie się XIX posiedzenie akid. „Kółka rrzy 
rodników* w Czytelni atad. Na porr dku dziennym: 
Odczyt akad Jars Nowaka p. t . : . 0  lodowcach*. Po- 
czatez o godzinie pół do 8 wieczorem. Wstęp wolny.

* Na rzecz szpitalika św Zofjl wpłynęły ua ręce p. 
prezydentowej Sefen.wi -zowej następujące datki: Dr. 
Barzycki 5 kor., Piepes-Poratyński 10 kor., dr. Emil Byk 
z żoną 2-‘J kor, Jakób Stroh 18 bor., Maki Wikseł 6 
kor, dr Szymon Schaf 20 kor., Bromiliki 5 kor, Jan 
Seferowicz 10 kor, M. Rosenfeld 4 kor, Augusta 
vłsusm>nn>wa 6 kor., Władysław Zborowicz 5 kor, 
Szymon Tópfer 5 kor., Natan Bodeusiein 3 kor., Adolf 
Anhauch 3 kur., Alojzy Hilbaer- i0 kor., Artur SchelL-n- 
be-g & kor, Saiuuel de Horowitz 20 Lor, rektorowie 
Oi-henzowscy 6 kor., dr. Caro Jechdskiel 3 k o r , dr. 
Zygmunt Reinhold 0 kor., Stanisław Mokrzycki & Jur.,
6 kor-, Ozjas.. Wiksel i syn 10 kor., Henrył- Brgd .uowioz 
5 kor., dr. N. Lo^ensfein 20 k o r , Brnący R sarnina 6 
kor., Antoni Mok rzycki 2 kor., Marja Nawratilowa 5 kor , 
Studtmflller 5 Kir., TLom 5 kor, J A. Baczewst 6 koi., 
dr. Klarfeld 4 kol.

Składki aa oels aźyteoznoścl pabliozaej lei. na- 
redawej.

D la  L u d w i k i  R. h„'ciarki, złożyli w dalszym 
ciągu pp.: K. Terlecki z uzerniowiec 2 kor., Bezimienny 
z Gorlic ŚU hal., Gębarowicz ze StaD.isl -wowa 1 kor., 
Halitowa ze Stanisławowa l kor., Znaleziona z Tarno
pola 1 kor., ZeDriua przy stole p. vV w Przemyślu 6 
kor. 40 h a l, G ' C ze Starego Sioła 2 kor., Gawliko- 
wsk’ z Krosna 4 kor.

N a h n d o w f l  k o ś c i o ł ó w  w Galicji wschodniej, 
p. Dzię-.iołowski z Kołomyi 2 kor.

D la  r o d z i n y  o b ł ą k a n e g o  I. T. w Kołomyi, 
p S M  z G odka 2 kor

D Z IE N N IK  POLSKI
wychodzi dwa razj dziennie

i kusztujt miesięcznie

2  hor. we Lwowie
2  hor. 5t! h. na prowincji

Z dwnrrzowa wysyłka 3  kr'r.

i
e r a m i m l ej s to  -ęe w* L w ów *. 

Dziś w ś r o d ę  z powodu próby generalnej r op*.ry 
„Tosca", przedstawień'a nie będzie.

Jutro we c z w a r t e k  po raz piet wszy „Totca*, 
opera w 3 aktach słowa L. lliiki i G Giaoosy, 
podług dramatu Wiktoryna Sardou, przekład L. G., 
muzyka G Pu-.cini’ego. Gościnny występ Janiny 
Korolewicz-Waydowej, Augjuta Dianni, Józefa Szy 
maśakiego i Juljana Jeromiua. Nowa i wielka wy 
stawa.

W p i ą t e k  po roz pierwszy „Markiz de Priola', 
sztuka w 3 aktach Henryka Layedana, przełożyła 
z francuskiego Wanda N-iłęczówna (grana po raz 
pierwszy w f-yy-u w „Comedie Franęaiss' daia 
7 lutego 1902). W przedstawieniu wystąpią panie: 
Bednarzewska Solska, Stachowimowa; pp .. Kamiń
ski, Solski, Feldman, Brrozowski, Antoniewski, Sta
nisławski i Rasiński

W s o b o t ę  (Tosca*, opera 
W n i e d z i e l ę  popołudniu o godzinie 3Vt 

„Wcloy strzelec* opera romantyczna w 3 aktach, 
a 5 odsłonach K. M Webera. — Wieczorem o go 
dżinie 7 1/* „Mieszczanie", sztuka w 4 aktach Ma 
ksyma G .rkiego

W p o n i e d z i a ł e k  „Markiz de Priola*, sztuka. 
W e w t o r e k  ,To*ca*t opera.
B ep erto a r F U h » n n o ć ji lw ow skiej. W ś ro- 

d ę , 4 msren, staraniem „Bruniej pomocy* słu
chaczów politechniki lwowskiej, koncert na po 
większenie funduszu slypendyjurgo im. MtkoLja K> 
pernika, ze współudziałem Maruar- CzelańsJe.f, 
śpiewaczki i Sequard Różańskiego, śniewuka.

W e c z w a r t e k ,  5 marca, wielki koncert fil 
hp.rmoniczjy, ze v spółudtiałem Pi.wla Sarasata, 
skrzypka i Berty Marx G ddschm.dt, pianistki. Pro 
gramr I. 1. Gluct: Jfigcaia w Aulidzie; 2. Beeto 

Sonata Kreutaerowska, na fortepian i skrzypce, 
odegrają Pablo de Sarasate i Marz Goldschcc.dL

11 1. a) Haidl; Air rarić: b) Gluck-Braam*: Ga-
wot z op. „Ifigeoia w Aulidzie": e) Rubinstein:
EmJa (Staccato), odegra Moiz GoldschmidŁ, 2. R»ff: 
„Czarodziej Aa miłości*, ou.gr Pablo de Sarasate. 
Ilł 1. Liszt: Fcniazja z „Don Juana*, odegra 
Marz Goldschmidt; 3 Sarasate: a) Malaguaua,
b) sotu de Saint Fernani, edegru Pablo de Sarosaie. 
— Akompaaiatar: Otton Goldschmidt.

W s o b o t ę ,  7 marca, sttny koncert w st- 
zonib 1902/1903. — Ceny miejsc niezwykła
zmzone.

JKonoert KojM rziikor/ski. Pan Anta* Só- 
quar Różański, tenor opery kijowskiej, przybył do 
uasZvt o miasta, celem współudziału w koncercie 
Kopernikowskim, który się odoędzia dziś w sali 
Filbarmonji. Po odbytej wobec znawców próbie, 
okr-.aio się, że jastto śpiewak, obdarzony niepospoli
tym głosem, którym władr nader umiejętnie. Będzie 
to jedyny występ tego ar ysty. Ze względu na cel 
sympatyczny i wybitny program, spodziewać się na
leży. iż publiczność, tak jak Lat po . ned&ilb, pospie
szy na koncert

Z te a tru  ludow ego. Dyrekcja teatru ludo-- 
wigo, udpc#»iad;-jąc na liczne zapytywania objaśnia, 
it> sztuka , Rodzica żydowska*, czyli „Zwycięstwa 
wiary chrztścjańskiej*. nie u a  zupełnie tendencji 
antisemickiej, przec.wnie bardzo dodatnio pntdsta- 
wia rodzinę żydowską i kończy sztukę tem, żr tylko 
jedna jast wiara, która świat cały objęła, a tej wiary 
podstawą jest miłość 1

Z  muzyki.
(D va ostatnie występy Józefa Hofmana. — Koncert 
Alicji Barbi. — Pierwszy koncert Sarasatego i Berty 

Marz Goldschmidt).
Powodzenie, jakiem w bieżącym s?zome 

cieszyli się artyści tej miary co Btllmcioni, Bur- 
mester lub Kubeiik. została przyćmione wprost 
niebywałym sukcesem, który towarzyszył wszy
stkim trzem koncertom niezrównanego pianisty 
Józefa H o f m a n a  a. Zadowolenie artystyczne, 
podziw i zachwyt publiczności, objawiały się ju t  
nietylko w długotrwałych oklaskach, lecz r ;> mie
niły się w jedeu nieskończony okrzyk em azja- 
zmu, zniewalający fenomenalnego arty»fę do 
iśc<e magnacką ręką udzielanych naddatków.

Doprawdy, możemy być dumni z posiada
nia — oprócz tylu wielkich artystów — jeszcza 
jednego, pomimo s;vcgo młodego wieku najdo
skonalszego, mającego wszelkie szanse po tomu, 
aby w przyszłości zająć zupełnie pierwsze miej
sc? z c-ośród wszystkich wirtuozów świata!

Każdy, choćby najlepszy artysta m a chwile, 
w których jest lepiej lub gorzej dysponowanym; 
od tego zależy pneważnie większe lub mniejsze 
po jedzenie koncertu. U Józefa Hofmanie, o ja- 
kieroś „mniejszem* pcwod/.euiu nie może być 
nawet inowy, jednakże powiedziałbym, te  Dyl 
on najlepiej usposobionym do graoia w sobotę, 
+  czego przyczynił się może- także nadzwyczaj 
inta reiująco d brany program. Oprócz wspanie- 
lego koncertu (w C mci) S au t-S ^e isa  oiaz so
naty B mol (z m anzem  żałobnym) Chopina wy- 
koual koncertant n ezliczuoą ilość muiejszych n- 
twerów. n.d-tących do prawdziwych pereł lite
ratury fortepianowej. Rozumie samo przez 
się, ta  wszystkie kompozycje od rgiane zostały 
w sposób wzbudzający wprost zdumienie i po
dziw. Nie mówiąc już o nieomylnej, olbrzymiej, 
a przedewszyft-.iam niezwykle p i ę k n e  j technice 
H j famo na, podziwiać należy jrgo niezmiernie 
wysoką inteligencję muzyczną, pozwefają % mo 
odtworzyć kzżdy u wór w odpowiednim stylu i 
odgaduąć ducha jego twórcy. Mianowicie sonatę 
B mol Guonina, a specjalnie jej „scherzo i u- 
nale* odtwarza H ifm ann  po prostu genjrluie, 
wydobywając z tego arcydzieła prawdziwie 
wstrząsającą duszę dramatyczncść.

Ziuważylem, iż niektórym słuchaczom nie 
pode bało się wykonanie przez koucertanta m ar
sza żałobnego z tejże souaty. Wyznać trzeba, 
że co da pojęć o tym wlaśaie marszu, a nawet 
wególe o utworach Chopina publiczność polska 
znajduje się przeważnie w błędzie. Słuchając 
Chopina chciał.by ona przedewsiy3tkiem się
„rozozu^ć", a jeżuii interpretator z jej ócz nie
zdoła łez wycisnąć, nazywa go „zimnym", „bez 
uczucia* i „nie umiejącym grać Chopina*. Jest 
to zapatrywanie mylne. Chopin nigdy nie był 
ckliwym; jeżeli zaś ten lub ów wykonrwca do
prowadza publiczność do rozrzewnienia, czyni 
to przewrżnie manierą lub tanimi efekcikami. 
Wszakże najwięcej roztkliwialo public&nuść słyn
ne „Iatermezzo* t  opery Mascagniego „Gasalle- 
ria rnstic&na*, która jest kompozycją ordynarną 
i głunią.

.Każdy utwór może być wykonanym na 
różne sposoby, a zawsze dobrze; zależy to od 
inteligencji i smaku artystycznego interpretatora. 
Czem silniejsza jfgo indywidualność, tem + ę -  
cej kładzie w kużdy u ^ ó r  Swojego „ja*. Tjrm- 
czasem każda jednostka z pośród publiczności 
pojmuje każdy utwór w ten sposób, w jaki g 
słyszała po raz pierwszy, lub taż grany prz< 
jaką drugą osobę, — takie wykonania wydfcje 
jpj się jedynie prawdziwe, każde inne zaś błędne. 
Mianowicie ty< zy się to tyle popularna] kom
pozycji, jak Chopina „marsz żałuboy". Byłoby 
także rzeczą pożądaną, aby publiczność, mająca 
pretensje no muzykalności, przestała ju t  raz 
uwsżać ten marsz za samoistną kompozycję, 
gdyż jeat on tylko częścią integralną sonaty w 
B mol. i to częśbą w_"ile nie najlepsżą. Popu
larność s v i zawdzięcza on zapewne tylko iemn 
faktowi, że jest marszem i że ma naśladować 
dzwony, a więc jednem 9lowem, ie  pubbe^ność 
nie potrzebuje do jego zrozumienia wielkiego 
wysiłku myśli.

Bohaterem niedzielnego koncertu był zoowu 
Józef Hofmana, któ-y z szlachetną gotowością 
ofiarował swój drogocenny współudział w kon
cercie ::e benefi-. pier v^ego kapelmistrza filhar-

¥f i
I

monu.
Współudział w niedzielnym koncercie pi t y

ją! także zawsze mile widziany „Cbór akade
micki*, oraz pani Eohuss H^łlerowa, która w 
znanym artyzmem i wdziękiem odśpiewała própz 
kilku mniejszych kawałców, nową a bardzo 
piękną pieśń z kurantami Niewiadomskiego pdji 
tyt. ,W  białym dworku*. \

W  poniedziałek wystąpiła w sali „Sokoła^ 
na cel dobroczynny sławna śpiewaczka kon 
certowa, Alu j i Barbi. Znakomita artystki, śpie-1
wała stare włoskie l francuskie pieśni, a z n o - -.
w ego repertoaru Schuberta, Schumana i Brahm 
sa. Pomimo głosu niezupełnie już śwież go, u- 
czynila koncertautka przez nadzwyczajną eks
presję, oraz prawdziwie ąitystyczne i stylo
we pojęcie każdego utworu, olbrzymie wre tanie

Bielizn męska, koszule, kołnierze, manszety, chusteczką rękawiczki, kamizelki, 
krawaty balowe, 9pinki,

P e r f u m y  f r a n c u s k i e  i a n g i e l . e k i e
H oubigm t - Piver — Rngf ; & Gall^t Crown.

M a r c i n  M i i l i e r
plac Haikki 14 (ołlok Bauau hipoteuinego) we L a to?*



DiiSNNIK POLSKI z dnia 5 marca ltO » r.

i zmusiła przepełniającą salę pnblicznośc d t  
frenetycsnych, a gnrąrych oklasków.

W ctoraj zamiast zwykłego wtorkr wego kon
certu syratoniczneg'-, odbył się w Filhermonji 
koncert Pabia dc S a r a s a t e ,  oraz pianistki 
pani Berty M a r x - G o l i a c b m i d t  Nieitety 
. k mikijscs nie pozwala mi rozpisać się ob 
siv iiej o tym wloic8 interesującym koncercie, 
lecz zaznaczyć muszę, te  pomimo wzrastającej 
sławy różnych młodych wirtiozów, sławny teu 
ssrzypek z .rb jw b ł r,ż dotąd niektóre wLici- 
wd , f  swojej sztuki, stawiająca go na czele 
wszystkich mistrzu w smyczka, a temi rą nie* 
zwyila piękDość i słodycz tonu, ornz nieska* 
lana jrge czystość.

Fani Marz Goldschmidt jest pianistką zu
pełnie pierwszorzędną, odznaczającą ssę przed>  
wszystkiem nadzwyczajnie wielką i piękną te* 
c h r iią  palcową. Oprócz wielu mniejszych utwo
rów odegrała para artystyczna bardzo pięknie 
rzadko slyszsrą sonatę R<fta ua fortepian i 
sfemoce.

We czwartek odbędzie się drugi koncert 
Sarasatego i pani B Marx z bardzo interesują
cym programem (sonata Kreutzerowska Beetho- 
v jaa  i t d ) Niestety, w tym aamym dniu przy
pada w teatr .e prem ;era Pucciniego „Tosci.* 
Jaka Si koda!

Jan Skrzydlewski.

; mc

i Toab

Tnwarzystws gospodarskie.
L W Ó W  4 marca.

XXXVIII Ra Ja cgólua gal. Towarzystwa 
gospodarskiego zgromadziła się dzisiaj we Łwo- 
w b. Po nabożeństwie w kościele archikatedral- 
nyr.j, zebrali s ę cŁłonlawje Towarzystwa w sali 
ratuszowej, w niezwykłym komplecie. Szczegól
niej silnie był reprezentowany zastęp „młod
szych* gnfnodarzy.

W chwili otwarcia zgromadzenia było obe
cnych 126 członków Towarzystwa, t. j. preze
sów oddziałów i delegatów.

Na zebranie przybyli: marszałek krajowy 
Andrzej hr. Potocki, namiestnik Leon br. Pw 
ntoski ks. ercy biskup Bilczewski. ks. areyb. 
Teodoro wicz, Kraiński, prezes gal. Towarzystwa 
ziemskiego.

Za atrony rządu obecny komisarz rządowy, 
radca nam iestn itw e Szerpowski.

W zastępstwie prezesa zagaił obrady pierw
szy jego zastępca, dr. Tadeusz P i l a L  Zazna
czył on, że ostatnimi czasy zaszły doniosłe 
. m uny w stos.inkach rolniczych. Wobec w nie
sionego przez rząd eh rady państwa całego 
az regu usta»  celnych, komitet Towarzystwa 
oetacowsł referat, fetóry ^tu będzie odczytany 
i jjnastępnie przedłożony Kołu polskiemu w 
W iedniu Poruszył mówca dalej sprawę cukro
wą, podnosząc zasługi ks. Andrz. Lubomunkie- 
go i w kcńcu sprawę strejfców, co do której 
kom tet nosi s,ę z planami i zam acami na 
przyszłość, co w dalszym ciągu obrad przedło
ży. PoświęciwBry gorące wspomnienie zmarłym 
czł ju*:oiii Towarzystwa, oświadczył dr. Piłat, 
że już przed paru miesiącami ustąpił prezes 
Towarzystwa, nr. Stanisław Stadnicki, reaztd 
zt>* członków komitetu — z wyjątkiem p. W ło
dzimierza Gniewosza — podpisała oświadczenie, 
iż składają swe mandaty, aby zgromadzeniu 
dać możność wybrania pracowników, którzy 
po I rafią podołać wzrastającym zadaniom insty
tucji

W dalszym ciągu podniósł dr Piłat, że 
pierwszy raz w Austrji koła rolnicze powołane 
zostały przez rząd do pracy przygotowawczej. 
Po w dano mianowicie tak towarzystwa rolnicze, 
jak radę rolniczą, ' a trzeba przyznać, że wiele 
je wniosków rząd uwzględnił. W racając do spra
wy stre ków, stwierdził mowea, że strejk nie 
muil na celu podwyższenia płacy robotaików, 
lecz sprowadzenie upadku gospodarstw dwor
skich .Komitet towarzystwa w p r a w d z i e  n i e  
z a z n a c z y ł  s w e g o  u d z i a ł u  w o b r o 
n i e  z o k a z j i  m i n i o n e g o  s t r e j k  u, — 
ale ra  te już Uraz zwrócił się do swych od
działów z przestrogą, iż strejk mote się powtó
rzyć i t r z e b a  przygotować się z obroną, za
pewnie sobie robotnica i czeladź. Komitet wy
brał specjalną komisję, która zajmuje się tą 
sprawą. Komitet spoddewa się, te i rząd uczy
ni swoje.

Przemówienie swe zakończył mówca wnio
skiem, aby wysłać ielegram z pozdrowieniem do 
prezesa honorowego, fes. Adama Sapiehv, co 
przyjęto wśród oklasków.

U der y ty wania drukowanego sprawozdania 
zaniechano na wniosek p. F e d o r o w i c z a  z 
Okna. Przedkładając swój wniosek, p. Fedoro
wicz wygłosi> dłuższe przemówienie, pełne uzna
nia dla komitetu, podnosząc, że w granicach 
możliwości komitet ten zdziałał wiele dla dobra 
Towurzyftwa.

Nb życzenie p. Agapsow'Cta, który prosił, 
aby w tóory zarządu odbyły .ię  dzisiaj, gdyż 

.“hi cfrlegatów nie p-tzo tać do jutra — 
przewodniczący zm ielą porządek obrad zgo
dnie z tym wnioskiem. Sprzeciwił się temu 
gr, kat. !?s. Baczyński, jednak nie znalazł po- 
popnręia w zfom edz* niis.

Stosownie do zmienionego porządku obrad, 
nastąpił referat dra W J.dtiraierza K o z ł o w 
s k i e g o  na tem at: Ugoda austro-węgierska i 
konsekwencje, jakie z niej wynikną dla rolni
ctwa i w ogóle dlr. -raju  naszego.

Szczegółowy, a w wysokim stopniu zajmu
jący ten referat, którego słuchano z wielką u- 

i gą, zakończył dr. Kozłowski następującymi 
wnioskami:

„Rado ogólna Tow. gospodarskiego poleca 
komitetowi Towarzystwa gospodarskiego:

1. Przedstawić rządowi i Kołu polskiemu 
ciężkie położenie rolnictwa, leśnictwa i przemy- 
sin rolniczego;

2. starać się, ażeby rząd przy traktatach 
handlowych zabezpieczył produktom krajowym 
byt na targach środkowej i za hodniej Europy, 
a poszczr gólnic w rokowaniach o zawarcie trak
tatu  taryfowego z Niemcami uzyskał obniżenie 
ustanowionych w Uryfie celnej z 25 grudnia 
1902 cel na zboże, słód- strączkowiny, nasiona, 
traw  i koniczyny, chmiel, jarzyny, konserwy 
3 jarzyn i owocow, owoce, soki, surowe i obro 
<iioa8 drzewa, konie, bydlj, niercgaciznę, mięso, 
drób, pierze, zwierzynę, buljon, kiełbasy, szynki, 
rybę, słoninę, smalec, masło, ser, jaja, miód, 
wosk, mąkę, oraz ua wyroby przemysłu drze
wnego.

3. starać się, ażeby rząd zawici al traktaty 
..sdynle ped takimi waiunkami, które obecnego,

niekorzystnego atanu roluiczego, co najmniej, 
nie pogarszają;

4. starać się, aby rząd austriacki skłonił 
cząd niemiecki do ścisłego wykonania zawartej 
w roku 1892 konwencji weterynaryjnej i ażeby 
uzyskał pewne rękojmie ścisłego jej wykony
wani ć ;

5. ażeby w razie zawarcia traktatu z P u- 
muoją, rząa pod żpdnym warunkiem nie pc 
święcą/ interesów rolniczycL i przemysłu rolni
czego, a f iZ tirf« sŁy3tkituU nietylko utrzymał w 
mocy obecne zarządzenia w eterynaryjno- poli
cyjne, ale przy zawarciu nowych konwencyj 
weterynaryjnych, cbostrzył przepisy wetery- 
narsk ie;

6. ażeby rząd wypowiedział traktat handlo
wy z Serbią, a przy rokowaniach o zawarcie 
traktatów  z Rosją i państwami U  łkańskieini, 
cła Da płody rolnictwa i przemysłu rcln.czcgo 
w wysoki ści taryfy celnej z 25 stycznia 1903 
utrzymał i ażeby pod żadnym warunkiem cie 
przyznawał Serbii żadnych wyjątkowych ulg 
celnych dla zboża;

7. starać się, ażeby ceny przewozu naszych 
produktów rolniczych przy wywozie za granicę 
monarchji zniżył do pi ziomu taryf transporto
wych, przyznanych produktom rolniczym ro
syjskim;

8 starać się, ażeby rząd zniósł wszelkie 
zniżenia taryfowe, przyznane óla przywozu, tj. 
im p .rlu  produktów zagranicznych.

Po przemówieniu pp. Paygerta, Fedorowi
cza i A. C eńskiego. wnioski powyższe przyjęto 
jednogłośnie.

Przystąpiono do wyborów. Gr.-kat. ks. Ba
czyński chciał koniecznie, aby wybory odroczyć 
do popołudnia, a teraz wysłuchać sprawozdania 
z oddziałów. Zianiem  mówcy, należy się poro
zumieć co do wyboru prezydjnm, on bowiem 
widzi na liście kandyj&tów, ludzi, którzy pro
wadzą jakąś organizację polityczną w kraju, co 
wywołuje niepokój i pewue zdenerwowanie...

Przewodniczący przerwał mówcy, prosiąc 
go, aby nie wprowadzał kwest yj, które tu nie 
należą. (B awo.) J e ż e l i  ks.  B a c z y ń s k i  
m ó w i  c n e r w o w o ś c i ,  t o  n i e c h a j  
a i ę z  n i ą  t u t a j  l i c z y .  (Oklaski)

Po tym (.pizrdzie przystąpiono do głoso
wania.

Na 110 glosujących dr. Wl. Kozłowski 
otrzymał 104 głosów, p. A. Cielecki 2, br. St. 
Stadnicki 1, St. Brykczyński 2, 1 kartka pró
żna. P r e z e s e m  w y b r a n y  w i ę c  dr. W ł o 
d z i m i e r z  K o z ł o w s k i .  Wiceprezesami w y
brani i p. B r y k c z y ń s k i ,  C i e l e c k i  i Vi- 
v . e n .  R  zultot głosowania powitano oklaskami.

Następne posiedzenie o g. 5 tej.

iźba sadowa
L w ó w  4 marca.

( .T o r tu ry  w  wojaku®).
Na wstępie dzisiejszej rozprawy, odczytuje 

przewodaicząt-y obszernie motywowaną nchwsłę 
trybunału, odmawiającą wnioskom prokuratora 
im powołanie do rozprawy w charakterze świad
ków porucznik. Lsrhsa i kapitana Frankiewi
cza, jakoteż wniosku obrony na wezwanie do 
rozprawy pani Jabłońskiej. Naodwrót przychylił 
się trybunał do wniosku obrońców na przesłu
chanie, jako świadków byłych lub czynnych żoł
nierzy i podoficerów 3 p ułanów: Romanicę, 
Beckera, Pochm ata, Bassaraba, Shczkiewicza i 
lekarza pułkowego dra Lomnitzcra. Z powodu 
nie uwzględnienia jego wniosku, zastrzegł sobie 
prokurator wniesienie zażalenia nieważności.

Jako pierwszy dziś przesłuchany św;aćek, 
staje pułkownik 3 p. ułanów obrony krajowej 
Karol P o k o r n y .  W  ciągu swojego 8 letniego 
pobytu w lulku, nie skarżył się przed nim nikt 
nigdy ua postępowanie rotmistrza Zawadzkiego. 
Wogóle w pułku jrg i, przed samobójstwem Ja
błońskiego, nie skarżył się nikt nigdy aa  złe 
postępowanie przeiożonycb, po samobójstwie, 
nie czekając, aż ktoś przyjdzie doń ze skargą, 
sam pułkownik począł badać i obserwować, czy 
się gdzie w jego pułku nadużycia nie prakty
kują i jeśli tylko cokolwiek niewłaściwego zoba
czył, wkraczał bezwłocznir.

Świad. Michał B e c k e r ,  obecnie ze jęty 
prty  budowie kolei, służył jako wachmistrz 
służbowy raz^m z J DiońsVicn w szwadronie 
rotm. Zawadzkiego. Zeznaje, iż rotmistrz bił 
przy raporcie ułanów i podoficerów po twarzy. 
Kaprala Tyczyńskiego wybił po twarzy tak m o
cno, że mu spnchła do tege stopuia, że oczu 
prawie nie było na niej widać i dwaj w achm i
strze na przemiany przez całą noc przykładać 
mu musieli śnieg na nią. Kaprala Romanicę 
uderzył rotmistrz w ujeżdżalni pięścią w nos, 
kiedy zaś Romanica wybierał się ze skargą 
nań, namawiał go rotmistrz, b r  się z r>; d prze
prosi' i obiecał mu prcmję i awans

r końcu z namowy świadka, Romanie a 
podał rękę rotmistrzowi, który ze swojej strony 
również wkrótce dotrzymał słowa i zrobił R o 
manicę plutonowym. Tego, by rotmistrz bil 
żołnierzy szpicrutą, nie widział, w ujeżdżalni 
tytko, kiedy rotmistrz miał w ręku .reitstock*, 
cd czasu do czasu dostało się nim i niejedne
mu ułanowi. Ulanów uderzał silniej, podofice
rów trochę delikatniej. Co do samobójstwa j a 
błońskiego nie podaje żadnych nowych szcze
gółów.

Skonfrontowany z tym świadkiem ro tu . 
Zawadzki, przeczy, jikoby onisai-y przez świad- 
wa wypsdek z kapralem Tyczyńskim zaszedł 
kiedykolwiek. Co do Romaniey, twieidzi ro t
mistrz, że uderzył go mitnowoli. Przyzuaje, że 
krzyczał i łajał swych podwładnych, ale w in
ny sposób nie można utizymać ładu I dyscy
pliny w szwadronie.

Sw. Samuel R o t b e n b e r g ,  cbecnie soli- 
cytator notarjalny z Drohobycza, służył jako 
rachuukowy wachmistrz do 31 grudnia 1901 
przy 3 p. ułanów w Samborze. Słyszał o tem, 
że ś. p. Jabłoński był sekowany przrz swojego 
rotmistrza, dopiero po śmierci tegoż, o tem zaś. 
by rotm. Zawadzki bd żołnierzy, nie słjszal, 
ani wiuii d nigdy.

Św. Fryderyk S a g e r ,  obecnie sierżant 
powiatowy w Litomierzycach, w Czechach, siu 
źąc przy ułanach w Samborze, stykał się z ko
legami podoficeram1 rzadfeo.

Na twierdzenie osk. Ferensa, że przyznał 
on w Łwoiin czasib przed nim, iż powodem 
samobójstwa Jabłońskiego były aekatury, przy
znaje świadek, że jest tu możliwe.

Sw. Eustachy W i l c z y ń s k i  wachmistrz 3

ułanów znał się z Jabłońskim dobrze. Przed 
nim nie skarżył się nigdy na sekatory, słycząi 
jednak od innycb, że się skarżył na to, W dzień 
przed śmicccią, jadł w Kantynie razem z Ja 
błońskim koiację, wtedy jednak nie zdradził się 
przed nim Jabłoński z żaanymi samobójczymi 
planami. Nie przypomina sobie, hy słyszał o 
kiedy o pobiciu kegoś przez rotm. Za wadzki?6o 
na ujeżdżalni.

Przewodniczący odczytuje k.u jego zezna- 
znauit z rozprawy peprzedniej, kiedy świadek 
ten zeznał, że widział, iż rotmistrz uderzył 
przed kilku Jaty w kanrelarji jakiegoś żołnierza 
i kapr S», zdaje mu się Tyczyńskiego.

W tem m iejscu, stawia obrona wniosek, 
by w czasie zaznawania jako świadków podofi
cerów ułanów, rotmistrz Zawadzki wychodził 
z sali, obecność jego bowiem świrdków tyc i jako 
rdeń zależnych teroryzuje.

Przewodniczący odmawia temu wnioskowi 
oświadczając, że usunięcie rotmistrza z sali je9t 
bc-zcclowe, gdyż i tak kcidy świadek, który ze
zna kaczej, niż rotmistrz Zawadzki, musi b jć  
z nim skonfrontowany.

Następni; stawia prokurator i obrona wnio
sek na przesłuchanie całego szeregu nowych 
świadków, co ten ma skutek, że obie suony 
upewniają się nawzajem, że postawieniem tych 
wniestów  swe wzajemne uprzedziły życzenia.

Nastąpiła przerwa.

iisia państwa.
{Telerrar.i t Deion Pol.*)

PoslriziBii Izby posilskit).
W ie d e ń . Pojedzenie otwarto o gedz. 12 

w południe.
Ślubowanie poselskie.

Pos.l O f f e r m a n n ,  który po raz pierwszy 
pojawił się w izbie, złożył ślubowanie po
selskie.

Interpelacje.
Między wniesiontmi interpelacjami m ajduje 

się interpelacja p, D a s z y ń s k i e g o  i tow. do 
ministra obrony krajowej, tej mniej więcej 
treśc i:

W dziennikach wiedeńskich ogłosił adwokat 
wiedeńs(i dr. Bżehracb oświadczenie, że ksiąlę 
Filip Koburski twierdzi, jakoby mu wcalo nie 
było wis domem o doniesieniu lub jakimkolwiek 
protokole, w którym b. porucznik Matlasich-Ks- 
glim di byl poczynił zeznanie, przy toczone przez 
Daszyńskiego w posłów d. 19 stycznia 
br. In orprlum i ?aV,.” że nie ulega kwe- 
<4jt i-toionie ti go piotozołu Protokół ten w 
roku 1899 w.ibtc usobisUś.i w jsk a w y A  pod
pisano i wysłano da b. ministra wojny do 
Wiednia. Czy f*kty wr-rotok<!> pr d#ne są słu
szne czy nie, łrudóo f r : e ■ ̂  ’ , rc WjMiug norm 
i zapatrywań obowązującyi)i w -• ro.ii, k- m- 
peceatuą jest w takich wypadkach 
rada honorowa.

Ponieważ konieczne jest wyświetlenie i*łej 
sprawy, iSkerpel-uici zapytują: Ciy minister jest 
golów poczynić pcscukiwania za zagubionym 
protokołem i wyśledzić, jakim sposobem proto
kół, który prze iw czynnemu ofi erowi w tak 
jesnej formie i tak ciężki; podars. larzuty, nie 
przyszedł pod kompstf ncję rady houorowej? 
Czy minister golów jest naprawie to zaniedbanie 
i powołać Jctycząrą wojskową radę honorową, 
któraby pociągnęła ks. Koburskiegu do uspra
wiedliwienia się?

Mowa dra Koerbere.
Prezes gabinetu d r  K o e r  b e r  przemówił 

następnie w te mniej więcej słowa:
Pp. Bieiter i tow. wnieśli do mnie wczo

raj interpelację, której przedmiotem jest oświad
cz en i ministra wojny w sprawie zachowania 
się komendanta X korpusu generała broni Gal- 
goczego, wob^c podniesionych przeciwko niemu 
w tej izbie tak ciężkich zarzutów co do wyko
nywania przez niego komendy.

Nie wohodzęc w argumenty, jakimi pano
wie interpelanci chcieliby usprawiedliwić formę, 
w której niestety zbyt często w tej izbie kryty
kowane są osoby i fafety, 'h :ę  tylko stwbrdzić, 
ż-3 dorjchczusowe milczenie G lgotzego wobec 
tych zarzutów odpowiada kompletnie jego woj 
skowemu stanowisku i nie ma państwa w Eu
ropie, w któnm by możliwe było inne zacho
wanie s :ę wojskowego w podobnym wypsńicu.

’ Nie można się dziwić, jeśli komendant kor
pusu także wobec ponownego cświadczenii Per- 
nerstortura stoi na tem samem stanowisku i 
jeśli minister wojny, któremu wotoo w sposób 
jaki uzna za stosowny, jłufcyr oświadczenie o 
swym padwładnym — na to się nie zęsdza.

Mówić o jakimkolwiek .braku  zastanowie
nia* ministra wojny, ponieważ stosownie do 
obowiązku ujmuje się w s anowczy sposób zn 
podwładnym, uważa minister za rapelnie nie
dopuszczalne i wyraz ten z całą stanowczości, 
mówca odpiera, tembardrśej, że prezydjum wy
sokiej izby samo widziało się spowodowane skar
a ć  osobiste uwagi dotyczące Gslgoczcgo.

Co się tyczy pytań, zawartych wa wspo
mnianej interpelacji, zauważa prezydrnt mini
strów, że na drogie pytanie odpowie minister 
obrany kraj. i da wyczerpujące wyjaśnienia na 
wszystkie przeciw GaIgctzyVtnu podniesie-e za
rzuty.

Na trzecie pytanie, dotyczące strzeżeń a go- 
dncści parlamentu, odpow bdi mówca, żs on 
i jego koledzy, godności tej — o ile to leży w 
zakresie ich dzmlania — każdegi czesu sta
nowczo przestrzegali i będą przestrzegali.

Jednakowoż o ile godność ta zawisłą jest 
od wydarzeń w izbie, to wszelki wpływ nasz 
odpada i w tej mierze jeden poseł meże wiecej 
uczynić niż cały rrąd

Zabrał glos W e l s e r s h e i m b .

Z  Koła polskiego.
{Telegram własny t Deien. polskiego-).
W l e d  l ń .  (Tel. w ł ). Kuło polskie wy

bierze dziś deputację, która oda się na pogrzeb 
śp. Riegera do Pragi.

W i e d e ń .  (Tel. wl.). Komisja parlameu- 
ta .n a  Koła naradza się nad tem, jakie zająć 
stanowisco wobec wmossu naglącego p. Da- 
iryńskiigo w sprawie telegramu generała Gj>1- 
go'zego, s .ciególnie teraz po oświa leżeniu dra 
Koerbara.

W < 9 d e ń .  W  skład de putacji, kióra się 
ma udać do Pragi na pogrzeb Riegera, w ybra

no pp. Dawida Abrabamowicza, Dulębę, D a
nielaka, GórsKifgo i Garapicha.

Wrzśuit na uaikanach.
( Fel. D zienn ika  pot.)

S o f  J a .  (Tal. w i) Prezydent gabinetu dr. 
Danew, ua zapylanie jednego z poi Jw w sprawie 
postępowania rządu z komitetami mrcedoóskimi, 
oświadczył że Rosja d.wala pewne rady, co do za
chowania się r?q<lu wobec komitetów macedońskich, 
a nąd austro-węgierski domagał się z całym naci 
skitrn rozwiązania tych komitetów.

S O fja . (Teł. w ł) Wczoraj w nocy z maga
zynu wojskowego pod Sofją skradziono kilkę set ka 
rrbinów. Przypuszczają, i a kradzież tę popełnili Ma
cedończycy.

S b f j a .  (Tel. w ł) We wsi Władimirowie 
przyszła da bójki m ędzy bandą Saratowa a woj
skiem tureckiem Turcy musieli się cofnąć

DEPESZE
ttltgraficzne i telefoniczni

Z isby sądowej.
K r a m ó w .  Przed ławą przysięgłych to

czyła się wczoraj rozprawa przeciw Jakóhowi 
Kunowiczowi, oskarżenemu o zbroduię skryto
bójczego morderstwa i zbrodnię nałogowej k ra
dzieży Kubowicz uciekł w roku zeszłym z wię
zienia w NjWJiu Sączu, okradłszy dozorcę wię
ziennego i pomocnika kateeUryjaego. Przebraw
szy się w skradzione ubranie, dokonał kilka 
kradzieży. W  listopadzie z r. zstnordowal w Jur
kowie gospoda i za Smcłczę, z G abia. którego 
wyciągnął z domu pod pozorem nastręczenia 
mu roboty. W drodze jednak Smole: ę zamor
dował, a sam po wi ó ił do mieszkania zawór- 
dawanego i skiadł tam  23 koron, które Sami
cza. przed opuszczeniem domu z morderrą, 
wręczył żonie na opłacenie podatków. Kubowicz 
przyznaje się, że uderzył Smoiczę kijem dwa 
rasy, zaprzecza jed iak , jakoby mu poderżnął 
gardło. Świadkuwie zeznają wszyscy obciąż: ją^o 
dla osknrżonegn. W yrek zapadnie dziś.

2 wiem zakopana.
K r a k ó w .  (Tel pryw,). W sprawie żyweem 

zakopanego 7 Utniegc dziewczęcia, prz^z wlasoą 
m itkę, ti.ODisUwę Lembabową. udała s ę onegdsj 
z Kukrwa nu miejsce zbrodni, są Iowa komisja. 
Komisja zabu la  m tko, która na gruntach wsi 
Prusy, wskazała miejsce. Istotnie znaleziono tam 
dzLwctyncę w ubraniu, zusy.isną piaskiem Metka 
podała, że spasirzegłsiy dołek, pozottawioey przez 
włościan, kopiącyrh kwiaty, włożyła weń dziecko, 
kióie było cLo>r. anemiczne i zasypała je piaskiem. 
Lekarze sądowi dokonali sekcji, stwierdzając, że 
dziecię zmarło wskutek uduszenia, spowodowanego 
przysypaniem ziemią Lembasowa była już raz ka
raną 3-m.esięczmem więzieniem za pastwien.e się 
nad dzieckiem.

Z rat lamentu angielskiego
L o n d y n .  W  izbie gmin postawił konser

watysta Hult rezolucję, wzywającą rząd, aby 
ze w/ględu na przestarzałą organizację urzędu 
L ajdlow tg-, u tjrorznre było ministerstwo h a n 
dlu. Kanclerz Harhy oświadet}!, że kwestja ta 
będzie przedmiuiem dochodzeń.

Wiec euojalietów.
B e r l i n .  (Te!, wł.) Na maj zrclano do Po

znania wiec socjalistyczny, na którym między pol
skimi a niemieckimi socjalistami nastąpi porozu
mienie, co do postawienia kandydatów w okręgach 
polskich.

Fodróe cara do Włoch.
R z y m .  (Tel w l) W niedziilę wielkanocną 

według st reg: stylu wyjedzie car w podróż d >
Włoch.

Z Weneaueli.
C a r a c a s .  Biuro Reute.a donosi, że wojsko 

rządowe opuściło miasta Barcelonę i Carupano, a 
zajęli je powstańcy.

KRONIKA
z ostatniej eb« 111.

Nowe kopalnie słota. L o n d y n  (Tel 
w ł) Donoszą tu, iż w północnej części południowej. 
AusłrBlji, kcio mieisecwuści Arntunga, snaleziouo 
olbrzymie pokłady nota Rząd australski wysłał na 
miejs> geologów

E „aplosja. Noniy Yor k .  (Tel) W fabryce 
Ccmeutu w New Villsge nastąpiła wczoraj eksplozja 
wskutek zrpa enia się gazów, Zaiczna część fabryki 
zr<szczonr Pięć osob zgiaęło u* miejscu, około 30 
jest ciężko ranionych.

Bńkł ekonomiczDj.

B rs r t ł r s  4 marcu (Sialda ^perum a). 
Akcje iufji-ytowa 218 75 Tcwara. ijsfeoaltrtRi 
I94 7h t*in»eseM»siia słaLazfa

N k b ti O L O G J *•

W lc d e t iż  4 marce l .. d i i '
i  -Kurs- w koronach i po 50 kilogramów)
:'cw; -ł> s* wiosnę sd 7 63 da 7 64, u  

iMi)-czerwiea rd — do •—, na jesień od • —
ao ’— ku wicssę 6 96 de 6 97,
na maj-czerwieo oa — •— do , na jasień od
— dc — •— -.uk itydze aa maj czerwie* od 

Jo ■ ua ^czerwiec-lipiec od — *— do
— •—, na lipiec-sierpień od —v do — ■— ; ro>n 
oa wiosnę ai 6 32 sąs 6*33. Usposobieni; słabe. 
Oracz.

B u d a p e iiz t  4 marca ftJuśA . 
i). (Kurta w Kcioncth t pe 50 siioęs.=. *'-sx« 

usf o* kwieci id ad 7 63 dc 7 63, na maj
od 7’54 do 7 55, na nażdziernik od 7 54 do
7 55 m o  r t  kwiecień od 6 70 *o 6 71, na
pa&dz:;mik od —*— do —■ -  : v *• es na kwie-
men Ou 6 04 do 6 05. ca październik od * —
do — ■— ; auiui*dŁ- at’ mai oo 6 14 io 6 15. 
na iipiec od 6'21 do 6 ś2 s cisra-ac
*i 51 75 21 85 Oferty na rąszygirt mierne,
''•aą, kup*, ograniczom >zprs)bun:u słabe. 
Deazcz.

4 marca. (Giełdo pc.namowa 
$o(KiBw 1S m. 45). Marki 117 1 2 . Renta majowa 
iOC 55 Wąg. ranta korohowr 99 50, Afct i »u»t, 
raki 806 75 , Akcje węę. sak!, krtd. 741
Aksjft Anglcbanau 276’ — , Akej* Unionbaas- 
«40 Akeje Banktareinu 484'50  Ak '* L f .ić n  
Maku 412*— , A k re  kolni państw 69 i* —, 
kardy 52 50  Akcje kdai Klbetha! 450  - .  4^e > 
tatr rybi broni — • , Ak«ii» lytoniown
Akcja śipiny 386 50 Alcie Runa ał tranj 480 — , 
Akaj* i-ragakicgo Tow. UL — . Lesy cureeki*

17 75 Ruble 253 25 L’_po-ob ci V, spokojni.

Z itlLr) anewsklcb
Antonina n  Prawdzie Bętkowska

wJ -wa po po zm sttrzu 
pc krótiich a ciężkich cierpieniach, opatrzona 4w. 
Sina mentami, zmarła dnia 4 marca 190J r ,  prst- 

żywsty lat 83.
W głęliokim smuttu pogrążone dzieci, wnuki i 

prawnuki zapraszają krewnych, znajomych i przyja
ciół na obrzęd pogrzeb >wy, który się ( dbędzie w pią
tek dnia 6 marca br. o godzinie 3 popołudnia z do- 
ma żałoby przy ulicy Batorego 1. 84 na cmentarz 
Łyczakowski

.Stella* K. Słotolowicz Wałowa 11.

f
Prokop Fabieronski

przeżywszy lat 59, opatrzony św. Sezramentami, 
zmarł po długiej a ciężiiej słabości.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we czwartek 
Inia 5 marca h. r o g,.dżinie 5 popnłudain z Ana
tomii p zy ul P ekarrkie na cmeCa-z Łyczaków al . 
na klóry w smutku pogrążona rodziaa krewnycb i 
znajomych zaprasza.

Lwów dnia 8 marca xn03

.Stalin* K .  Słotolowicz wałcwa fi.

t 
Kazimierz Skibiński

kościelny parafii św. Mikołaja
po krótkich a ciężkich cierpieniach, opatrzony św. 
Sakramentami, zmarł dnia 2-go mmc? 19(13 r., 

przeżywszy lat 37.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we środę dnia 

4 marca h r  o godzinie 5 popołudnin z Anatomii 
przy ulicy Piekarskiej na cmentarz Łyczakowski, na 
kió y krewnych, znajomych i przyjaciół zaprasza Się

Lwów dnia 3 marca 190?.
.Stella* if Sł tnłnwicz Wałowi 11.

Przjjeebaii to Lwowa.
dnia 4 marca 1903 r 

HOTEL (7BOH GE. Ks. H. Lubomirski z Rozwadowa. 
W. Ustrzycki z Radymna. A. Cień ki z Olejowa. M Zie
liński ze Strutyna. Ks. S Lubomirski z Równego. W. 
Szczeonó?ki z Przemyśla Z. Lityński z Litwinowa. P. 
Saruate i M. Goldscbmidt z Paryża. J. Schmidt ze Sko- 
łego. Ś. Bohdanowicz z Pot-yłowa. T. Bohdan z Milaty- 
na. W. Jaukowski z Rosachowi.cz?. Hr. W. Dziednszycki 
z Jerupola. L. Ostaszewski z Rymanowa. J. Jeziorański z 
Warszawy. H Schmoik z Wiednia. B Łastowiecki z
Gorlic. Hr. P. Czosnowski z Podola ros M Gtosal z
Fel <z ty na. E. Biesiad ecki z Firlejówki W. Długosz z Bo-
rysła lisi. W. Gniewosz z Fontów.

HOTEL rjROPEJSKI Br. M. Błatowski z Kawo- 
siółki. Dr. W. Czajkowski z Przemyśla. J Heller zo Sta
nisławowa. A. Zaręba-Cielecki z Hadynkowiec. O, Sehnell 
z Firlejówki. J. Kobliba z Pragi, A. Mierzyński z Dubo- 
wiec. M Ujejska z Tomaszowa. A. Ebenberger z Koeie- 
n  * J. G.-unvald ze Strycbańca. C. Moss z Czortkowa. J. 
Janko z Krasnego.

Nadesłane.
Bnbryka ta nie poahodzi oa redakcji, która te t nie bierte 

na siebie żadnej za nie odpowiedzialności.

Dr. R. Leszczyński
w chorobach skórnyrb i wenerycznych, ordynuje od 

2—4 we Lwowie ulice Kręte 5. 944

4 Dr. ROICKI
n a js ta rsk y  speo ja lis ta  d la  chorób sk ó rnych  
i  w enerycznych, chorób  pęohei sow ych i k o 
biecych. Krosty, plamy, piegi, liszaje, szorstkość 
skóry i czerwoność nos. usuw? się skutecznie. 
(Jego poradnik [książka] kosztuje 1 zł. 20 ct.) 
O r d y n u j e  od godzmy 9 do 11 rano i od 

3 do 6 popol., Drzy .i.I. Z morowicza I. 5.

Sanatorjahii zimowe
w  K r * y i i l c y

w  w i l l i  p o d  „ T r z e m a  R ó ż a m i '*
pod kierunkiem

dra Franciszka Kmiei . wieża
urządzane według wszelkich wymogów hygieny. 
O ste rd iieśc i p o k o ji ogrzew anych. Klimat
przepyszny, urocze okolice dla wycieczek, do- 
berowc czytelnia, gry towarzyskie, zabawy. 

Wikt doskonały i obfity. 
Przyjmowane są do sanatorjum osoby ner

wowe i rekonwalescenci po chorobach nieza- 
kaźnycb. (Osób dotkniętych chorobami zakaźne-
mi, piersiowemi i umysławemi. Eanatar u a  n ie

przyimuie).

S iz o b  oi i  iraiila io 1 Maja.
C e n y  u m i a r k o w a n e .

Zgłoszenia należy adresować 15 dni naprzód do 
Z a r z ą d u  S a n a t o r j u m  pod , T  r z  d m a 

R ó ż a m i *  w K r y n i c y  (Galicia).

Dr. Zenon Leńko
p o w r ó c i ł

ordynuje w chorobach c h iru rg ia .aj ct oc godziny S—5 
po południn przy ni. Kopernika 1 16.

K a n t o r  w y m ia r iy ~
c. k. nprtyw. galic.

akcyjn. Banku hipotecznego
knptj* i epRedaje 17

TUllblMYIlFtCSClOTeiBOlli?
pa bŁidokładniajszyn knrtia dziuayi

«U licząc łcdcci prrwlzjl

Pierwsza w krrjn

wyr&taów i  papieru
S. W. NJEMOJOWSRFEGO

We LWOWIE
V . V '  rM ? 'I.*-ora’ 'Ea-a j«}*#ijw*ł

pełeca: KOPERTY, PAPIEr Y lJSTO W E, TUTKI i BIBUŁKI CYGARETOWI i t. i . 
Do nabycia w sklepie przy p lM k  K ttja o K tB  L 8, 

sraz n  innydr handlach papierowych we I wowu ł na piewiocji.
r aneiki i wzorr w;sy>t Sł(



5 marca iJ tó

;vr-/ Z  iYCiij g U  małego kaprala.
P O  W I E Ś Ć .

Część draga.

••Niech żyje cesarz".
Wieśniacy obojętni i samolubni, nowo- 

braucy chytrzy i przeoiegli i podrożni crdynar 
ni patrzyli podejrzliwie na dwóch młodych 
chłopców, którzy teraz atarali się dostać z do- 
wrotem do swego ukrycia 'i czekić tam na Ho 
dech’a.

Tlun pode izany ich otaczał, a Hans wi
dział spojrzenia pożądliwe, skierowane na jego 
towarzysza, jpk gdyby każay sięgnąwszy do 
kieszeni Jufzegu, spodziewał się znaleść tam dla 
siebie monetę złotą.

Tłoczono się na nich, nie dopuszczano 
się — a wozy naładowane rannymi przecho
dziły ciągle, lecz nikt już na to oie zważał.

Tersz patrzono tylko na tych dwoje dzieci.
Hansowi jednak uddło się, za pomocą łokci, 

dostać się do balustrady.
Pociągnął Jerztgo za sobą, a jak tylko po

czuł pewność, że nie będą atakowani zdradzie
cko, stanął przed swoim towarzyszem i z wła
snego ciała zrobił mu cctronę.

— Czego chcesz? — zapytał ostro mężczy
zny, rtó ry  piersią dotykał prawie jego piersi: 
nieokrzesanego robotnika, z grubemi rękami, m  
pół pija nero.

— ...Ah! mamy pieniądze! — odpowie
dział robotnik

I nie parcąc nawet na Hansa, wyciągaął 
ręce, żeby po przez ntpgn dosięgnąć Jarzego.

— O dstąpi oddaliśmy, cośmy mieli...
— Co to jest ? — Chcesz mnie odepchnąć, 

sm arkaczu!... Poczekaj!...
Rzeczywiście, Hans pięścią pchnął w piersi 

robotnika
T e a , mając dobry pretekst użycia siły, 

psdniosł ta iże  pięść, żeby uderzyć chłopca w 
głowę.

Ludzie dokoła udawali, że nic nie widzą. 
Drudzy cofali się , nie chcąc należeć do bójki.

Konwój rannych przeszedł już cały, a za 
ostatnimi wozami pchał się tłum włóczęgów, 
handlarzy, kam nierów , chłopów idących za 
swojemi wozami. ZE.branemi pod wojsko .. G .- 
wiedź, odpadki armji, wszystko, co najgorsze.

Haas widział rękę podniesioną nad swoją 
głową, poczuł o d ;ech pijaka na tw arzy; zrozu
miał, iż na pomoc liczyć nie może i że Jerzy... 
a raczej ta delikatna i szlachetna pznienka, po
wierzona jego straży, będzie wystawiona ns na
paść tego bydlęcia pijanego.

Czerwono mu się zrobiło przed oczami; 
wyprężył wstysutie muskuly i z najwyższym 
wysiłkiem, ścisnął za "ardlo napastnika.

Krzyk straszny, krzyk zwierza duszonego: 
robotnik w tył się zach w iał; w bumie ruch się 
zrobił...

Hans puścił rękę i cofnął iię krokiem
Przeciwnik weYy klnąc s irasz’:wi.'\ ren; ii

•ię na niego i już obydwoma rękami sięgał,
aby objąć i zgnieść dwoje dzieci, kiedy tłum 
ziczął się cbwiać i rozstępować; zrobiła się 
wolna droga i rob itn ik , który mużeby był za 
dusi] Hansa i Janinę, uuiesiony w górę jak 
sio te za zawył z wściekłości i bólu a wyry
wając się i kręcąc w dwóch silnych rękach, 
wpadł w końcu w rzekę, ciśnięty przez po
ręcze.

Siła i odwaga imponują tłumom. Ci sami 
ludzie, którzy pozwoliliby nędzosmu pijako wi 
bić i inoidować dwoje dzieci, klaskali w ręce, 
kiedy ujrzeli starca, trzymującegc w silnych rę
kach, po nad b itłą  swą głow ą, ciężkiegc robo
tnika i ciskającego go międiy dwie lodzie most 
podtrzymujące.

Rodech zaś, jak się rozgniewał, bardzo tru 
dno się uspokajał.

To też, m iło mu było, że sprawił przymu
sową kąpiel przeciwnikowi HansŁ, obrócił się 

ściekły do tych, Łiórzy dotąd stali obojętni 
i nieżyczliwi, a teraz podziwiali go i okla
skiwali.

— Nic nie warte wasze oklaski, teras, kie
dy ukarałem tego łotra — krzyknął — a przed
tem pozwoliliś ie, żeby znęcał się n td  dziećmi. 
Na bok, jeżeli la sk a! Dosyć się na was napa
trzyłem, my zaś nie jesteśmy do oglądania! Na 
b o k ! mówię. Kogo spotk im na mojej drodze, 
sprawie mu taką samą kąpiel w rzece...

Nikt z pewnością oie ra ial ochoty skąpać 
się’; rozstąpiona s ię , tembardziei, że okazał się 
now r cifl c3ła ciekawości.

Człowiek, którego Rodech cisnął z mostu, 
uczepił się łyżwy pod mostem i wyprawiał naj- 
komiczciejsze ewolucje, żeby dostać się napo- 
wrót ua most. A że nie groziło mu żadne n ie 
bezpieczeństwo, bawiono się zatem próżnymi 
wysiłkami, żartowano, a rob itaik coraz bardziej 
się wściekał.

I UL tedy, nasi podróżni, wśród krzyków 
i śmiechu pod adresem ofiary, wsiedli do p o 
rządnego i mocnego wózka, przejechali most i 
puś -iii się w dalszą drog^.

Rodech kazał sobie opowiedzieć co zaszło, 
nie mógł bowiem pojąć, skąd powitał ten na
pad na dwoje dzieci, który przerwał szczęśliwie. 
Hans opowiedział o przejściu konwoju z ranny
mi i o szlachetnym porywie Jerzego, kiedy chciał 
jedaego z nich wesprzeć.

Starzec patrzał długo na młodą dzie
wczynę, która oddała się pod jego opiekę, 
w końcu odezwał się, dawszy dobrego bata 
koniow i:

— Niedaleko zajedzicmy i wszędcic przo 
gramy, jeżeli będziemy się kierowali d o b ieu  
sercem. Przysięgnijcie mi oboje, że ka*,ecir mil
czeć sercu, dopóki nie staniemy u celu.

Haas i Jerzy spojrzeli u t  siebie, śmiejąc 
się i odpowiedzieli razem :

— Nie zrobimy tego.
Rodech wzruszył ramionami filozoficznie, 

poturuczal trochę pod nosem dla formy i oie 
□ silili.

L. 190.
Miasteczko K O R O L Ó W  KA powiatu Borszczowskiego rozpisuje Konkurs

na posadę lekarza miejskiego
połączoną z sględzinami bydła rzrżnego za płacą roczną 1000 koron a po roku 
podwyższenie ptacy nastąpić mozt P.ócz tego są oficjoza za oględziny przy wywo
zie ■  ( «  Apt> - 1 w mie.scu i obszerna praktyka sąsiednich wiosek i miasteczka. 

Podania do 15 marca 1903 r. Warunki najmniej dwuletnia praktyka. 
KOROLÓWKA dnia 15 lutego >503 r.

196 Misiewicz, burmistrz

Od dawlas dawe te  swej drtrsol i zapaohu n o n ą  prawdziwą

Herbatę rosyjską
zbioru majowego 

5 p o le c a  H A N D E L .

W . A D A M O W I C Z Aj Ł l a a
o m a l .  W B H O U A I  R  na pojrau c2u rosyjskifc.it

I  .famiijnej* bardzo d i - h r e j .....................1 40
a i ,Mel: nge de Mesccu' w o ryg. opakow. 250 
<2 | .Imperial* Gesarskicę w oryg. « patów. 35u 

. 1 .Okruchów* z najnow. herbat kwiatów. 120
X B R O D Ó W  1! KAWA CEYLON* znakomita fn dco 5 kilo 9- 

GRZYBKI lit* .skie su- >e bardzo ładne kilo 350

a o « o  Łi*s; o « s < 3 '« c s * o « > c o » A O « i  o * * -0  

2  ’ H A B D E L  E B B B A T S T  i 5 # W Y

E D M D N D A  R i E D L A
JJ >. t « «  n i .  T e a t r a ln a  1. S

psteM a* f« K«is ąxid»Al

K A  W Y *1
• maku ssystyn i srskatysfeyn.

V. kil*
- zł. PO r.Ł 

28 „ V

Ot

>38 l

Per t er t r a. . . . . .
Ctaba gtubazim lna, .
Cejł«n ziełssa

przednia. .
„  gruboziarnista . . .
„  „ perłow a..........................

Itbsca «abska bardzo arcmatycjs* i „ us jL
Jawa slota ....................i  „ OS ,. 9

U w a ą o t Kawa Jucco arabska sama cżyn*#. i A 
tylko aa kawę, zaś aa bUtą kawę pocweha ą
Otyń ć s Cajlo&u* łub J*-rą. Jszeli (li, we t.ę kaw, V 
gatnaki ssięsiaaa, wówczas i«sieS jużdjr gstunri h 
•ddziUsis spriić. 6

Kapelusze męskie
H a b i g a  

Angielskie i 

W ł o s k i e
p o le c a ją

M o ty le w s k i i K r zy s zk o w s k i
Lwów, plac Marjacki 6.

Cenniki ilustrowane do dyspozycji.

OOQOOOOQOOOOOOOOQQQQOOQ
* x x x x * x x x m x x  x  mm KU**XHHMH
Uu
X  
X  
X  
X 
X 
X  
X 
X 
X 
X  
X
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w

i
nuu

K o n s u m c j a
Potaj io M a i

zarządzie M. K ii mowa
została otwartą

przy ulicy Teatralnej I. 8.
JtdRa i  aajsmascBitjszyeh kcchn*, potriwy kaid< g« rodzaju tylko ss  

ś>vv ż< m masls
O B I A D Y  z trzech lub więcej dań od 12 złr do 18 tłr. 

WYBORNE SN.ADANIA ę o  15 et. ' l ą ą

P iw o e k s p o rto w e
Lwowskiego Towarzystwa akeyjnrgo brow.rów 

równająca się w smaku renomowanym piwom zagranicznym.

U
u
M
XX
X
X
X
X
X
XXX
X
X

Tylko wtedy prawdziwy, gdy trój' 
graniasta daszka niżej umieszczonym 
napisem (czerwony i czarny drnl na 
żćhyia papierze) iect cisijmiętą.

Oot,J ilezrówoany!!!
Maagera

prawdzi wy, oczyszczony

Tran  z  W ątroby KJiętusa|
rr opakow mu pntwiue ochronionem

W i l h e l m a  M a a g e r a  
w Wiedhiu.

F l a s z k a  d o ż a  ż ó ł t e g o  2  K o r o r y  
b i a ł e g o  3 u

Badany przez pierwrze medyczne powagi i po- 
leca-y także dla dzieci z powodu łatwej otrawnolcri, 
a używany we -vsi,stkich wypadkach, w kiórycL 
lekarz chce sprowadzić wzaoonlonlo oałego orpa- 
olkmu, szoiefeóloiej plbrei I pł<io, przybytek w>gl 
olaja, polepszenie sęków, Jakof oozyazdzenle krwi 

Co nr.byca \ r  b a r d z o  wi< I b  a p t e k a c h  
1 d r o g u e r j s r h  A n s O  ę g i e r .

Główny skład i miejsce wysyłek na monarchje 
lustro-węgierską 1119

W. H a a g e r , Wien, !ll|3 , H en n ark t, 3 .
Naśladownictwa będą sądownie ścigane.

Sok  nałożona 1789.

Jednia krajowa fabryka świec §
i  b l ic n a r u a  z io sk a

Fryderyka Schubutha i Spółki
we Lwowie, Rynek liczba 45

poleca 3 w iece w oskow e, koście luę . ftalowe białe i pię
knie tnaluwane, K w i a t y  (to-iw et- ’<wiaty ołtarzowe. 

Główny skład świec ,,Apollo".
CeuntKi 9i&ig6i»wH na 173

o o o k o

P I G U Ł K I  B L A N C m R O ’A
9  x IfA JOVZ:B ZELkZA KIE Zi f  IE NlfYM p
a  P OT WI E R DZ O NE  P RZEZ AKADEMI Ę AKBDYCZNĄ W PARYŻU g
*  Pomyślnie skutkują w Eladaczue, Niedokrwistośoi, Bladości oery, w Sy-_ 
* fllti organicznej, w Tjymfatyr.jnto i we wszystkich chorobach spowodowa-”
•  nych zato d kten s k r o f u l  cznym {:>«brzmienia, sttum , w o l e  a a  szyi, etc.) •  
£ M l »  t  t » t  f i f u h i  - i  B L A N C  A B  O  &  C » .  4 0 .  r u n  B o n a p a r t e ,  P  A R I S .  •

O t f ® s -/ i ą © » ą > S 5 a © ® e ® < ,7 t e . i P e o a m ® a » s © © « ‘ ®« ®f O ©®
W# dc uiij>>ia w ftftskŁcb pp. Mikohwha, Wewiórskieg*, Ehrhara

i R^ckera,

rxxx
8004 

jfią Dosyć

m m i

.Jeżeli ki* kaszle w sposób rnzpaezny 
mech tylte zażyje Pastylek G>!raudal’a. 

Dosyć jest raz spróbować, żeby się prieLonać o statecznościi PASTYLEK BERAUDELA
" i S  Nieomylnych w leczeriu Nieżytu, Ktszlu aerwowugo. Zapalenia
^ 9  opluenego, Chrypki, Zakatarzenia, Irytacji piersiowej, Astmy, etc. 

Niezbędnych dla osób, które zhyteczuis głos utrudzają.
■  Bardzo użytaczam dia ?;t'ącysh.
' S L  Pud łko zawiera 72 Pastylek i sposób rażywania tatowych
j Ź  We Lwowie w apteLach pp. i  Mikolascha, We io; sf iego i Ruekera: — 

w Krakowie, r  ant pp : 'Viszuiewskiego, Reiyka t Trauezyńskiego.

V X 5 C O C S <

eto,

Og oszenie
Wysokie c. k. Namiestoictwo reskryptem z dnia 23 grudnia 1901 r. 

1. 107342 udziel ło nu koncesję przemysłową na założenie i utrzymywanie

Zakładu zastawniczego w Horodaoce.
Zakład ten otwieram doi* f  m a r c a  1 9 0 3  l*.w domu p. Moidla 

Edelsteina pod nr. 1595 w Horodence i udzielać będę pożyczki na zastaw.
1. Papierów wartościowych, mających kurs giełdowy;
2. Używanych i nieużywanych kosztowności t. j. szlachetuych kamieni, 

wyrobów ze złota, srebra i inuych drogkh kruszców;
3. Przedmiotów, nie należących do rzędu kosztowności jako to- bron 

zów, galanteryj, dziel sztuki, a>tykulów Land-u, wyrobów rękodzielnictwa i 
przemysłu, produktów surowyeh, wreszc e sprzętów domowych, odzieży, 
wogole wszelkiego rodjaju ruchomości wartość mających.

Bl.ższ/ch szczegółów i wszelkich wyjaśnień zasięgnąć można w kance- 
[arji Zakładu czy to ustnie czy p semnie. 2)7

Tomasz Stefanowicz w Horodence.

XII.
Hodystk* i  B&tybbony.

Schulmeisier i Saiute-Croii po trudach i 
zmęczeniu przy ataku, znaleźli ua odpoczynek 
gościnuość niespodt swaną.

PrzacLodzili ulicą, przy której Austrjacy, 
cofając się, podpalili Kilk« domów i spostrzegli 
na jeduym szyldzie nad sklepem słowo prawdzi
wie francuskie: „Modeą".

Magazyn był otwarty. Weszli, starając się 
o ile możaa przyuajmniej, nie deptać nogami 
po różnych przedmiotach toalety damskiej, po
wyrzucanej z pudel i lezącej ua ziemi.

— Jsst tam  kto? — zapytał Schulmeister.
Dziewczynka jakaś wyjrzała przez drzwi w

gleb. i zapewne ośmielona, że nie z żołnierzami 
ma do czynienia, po krótkiem wahaniu noka- 
zalu się cała.

— Jesteśmy Francuzi; idziemy za armją. 
Czy moglibyśmy odpocząć w tym dom u; zapła
cimy za nocleg.

Dz‘f 'k o  ca taką nieoczekiwaną propo
zycję, cbrćciió się i z b o la ło  także po fran
cusku.

— Proszę pani! Są tu  dwaj pauowie,chcą 
przenocować, niech paui przyjdzie!

Zś drzwiami dały się słyszeć rozmowy, 
szepty, poczem drzwi w glęm sklepu otworzyły 
się i weszła kobieta jeszcze młoda, dość ele
gancka lecz htórej włosy rozpuszczone, twarz 
zmieniona i oczy przerażone, świadczyły o do
znanych ś met-? wznissefiiacii.

( ,’i a  '  d n l n a y  n a s t ą p i ) .

Kuch pocjagd w kolejowych
'la i.jM yji-i z <h)ietr, 1-go (i-.żóiui-raikA IJ=(W roki;. - (L zm  środk o w o -eu ro p tjsk i).

; mxg 
hf\3. V ' l

Do L w o w a  z :
(na dworzec główny)

! K otin liśL lyoopoU ), L V ła ty aą  (fni ti
ł łtf rJo: 4 i, Z ą |r*® rr.y t, W y Ł ric y . Now^m k litry, łJt-r- |j

hw rclh ii Rg.iowu*.;, i?u(>jpiitny
i

K ra k o w a , (B e rl in a , W^r.ąyjkwy, Karl.+> f

W -.fcliciii, O r k n ta ,  S . JiAt»U. ‘CJsakńwłi
.. w  T urnpjłfcU , Crr.vDi*ioTł».« \ Y « I  .

* v >0 v H e ■*itiraw-ł, W r ^ K t i a  , W suicA w y, W irdnsK ,
i S i .* : 1‘yaę-i), Z^Vi>p,tn«3<; f . pp?.ęin<;«!. Wittltc^JŁi,
i $ : i>*-• ;MŁ!r x n .  YTiiyrof.j
j — ; k I ■' ■>;?..vin, wkłuta, {irutiihr. Pulwy. hjncyaary* 4 m ■*»>
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j -■ C rh .lł i- ,
i -■ '  ■ * ł*4>Wuf >;..-^v% C h j f ^ ą a ,  B t ^ . - ^ ą i r u
« , » '-*’• , JeflOłłA

i>rfJt'iWpł. 47l*ri!ł;a, W ie d n ia , K srłahh.1sł. Frit*
ę t i .  h > :'A .  Tw ii.iiirM .gti, U j!zj*n '.rw a. l u o n i r ^ t ,  S a » a k .
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l-riŁij ( .ih * * , Cic.’‘kowa, KhIwuZa.
Wŷ nify, iSBittliM, .Snnzawr 

i /**■>(»nic.;jjwł Ôi5*ó««y, liijoa), rłr̂ sów, Grżj ) /isjiiiyiiA. Kai-

r

4 4< l -^yj.ą. Mi;, iv,'h a , BuryhUiwią 
\v.>:u rjnA, l {/li-sw/rząt. 
jj.yo*yr::*c 
■i, ZtYl.WćGłKA 4 !t»*ł»en'Xha.
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> M> l: U f.» :u ■ Ky N A , \« 4-lf V i y  ( K | ji; W .ił, ł , Ł iy i  -j'| to
|  Z*>; » r r z ą t .  H ii itu ly iw , l*A ąfiu SU bly.
1 ;jv

4-> J i -V

!t hf; J KahH w h ,, tH łfłf.ł® , W rorU «r(® . n  irLsi-oHi;, Vj *-
f rf*). Wi«fłięlu. OrJotY-. Mi*!-".* vu Utoih,-
. f v ire rn . C b \  r ju f *

b r. lii* i.Iąi/.c-i, .'siJb.iAt, Luł)ł.-'.'t.w^t, f tą w y  raąjkłgi
i r w - f i * .  W^-.tcłuTDw. \V ii» ii-i'a / K srJ -n tr .łu . TrA 

fp ;. Liit.*Ar* i«rą S a u o k a , K f n i i k w m .  h vn ii/«4 i
 ̂ 11 :-*s?: f . r I.„ ą ! - u •* r K ii y,’5m • -r' . I 'i r ,tti. f, •<

?•’f t \ 9 /* f ' i« y . V a ' z*{• t i t •. •;., ••wl■•■/i« ';
• , '  L'-śi'>.V t. i’;<•),* ‘-»ł>. »• !':/ f* ■.;« , 'Vi<rv; tji:i . W;'.: --r^T/y
}<{ | !■»*?'.*■ y ; . .Ł , Lłi a* ̂ ‘.w, 7 ut/ui .*.v$\i, J

>:.**, 'aj®!*,
P'1'

\f V.- ;-f Ł-nłL.-.rurfc-'.^ (Fe-iitcj.. C ;iv ro v 4 , łCahit:.v«t. f k ir y s - iw u

ęi (ąr q t i .‘i/w / ■. air j;;j<|l-K:}y ( , fit <„~j(}«.
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(t»a dworzec ,,f>odzżrriczeK)
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)' . > i".

p o c ią*BT~{—  ‘ ;; 7 “  7p,r.-r ^ '  Zs Lwowa do: )
i«ćtin,da (z dworca głównegi)

S ł  Kfuliow®; iW iw u i® , W ro cłtw i® , B e r iio a , W arzaJiw y. ? r ą  !
S l  g i, K a r  l i  ba <1 u). K^ttewadowa, Js i ś a  , O h*.bdt*ti /A k t  J 

pa.ieg® p . R r f t t ń w ,  O r ^ w a  
!fcan. t Jw « ,  B a k a r łjs z tg , C oD R U nry), P o tii to r ,  Ca® rtkow*. j 

SUiTtółBOT#. iiiob , ru B g ., ZaIosłC 2yk , K ow om eliR /, >^« l
rrt .h u , B o io ^ in y , P u tn y , V ą je p u la y , S w cm ssj i

4 13 p!) K rak o w a . [W iw m a . W  r  co la  w i®, B « z lia a . P i a / i ,  l
C b y ro w a . Sau* ł< łta , J iu la ,  S iró ż . M ielrąi, Q cła*% , W U  l
liciiki. C v w h ;n m *  )

Ińian, fiuicArBS/.du). Żydaciocst, FgY'H:ir: tCfrósFtiftYf'. j
B ro d m y , Put»y. V n lep o łn y ,  BcciJłw y j

Pndwołcwz.jłk. (KAiuarą, Odfcswyj, B ro d o w , Łoffyżr/ywt®* > 
E u fn a ly tia

ŁaiyMcrłFgu. (P*jsztc). Uri.-'tnbyc^, BoryKldwia \
#'-■'0 ; — K rak o w a , (W it tim a ,  W to * U m a , B v rh n a , F r a g i ,  i

da). L tik u rco w a , CY-yrr w a , .^arjaka R i tb a  *
n c tr a .  Is tu i^ e z a ,

* 4 0  K rak o w a , (W itan i® , W g n  w i r y  F r«K i. KirlaJKwIu), '
RyiUMno-WB, t w o i m i .  W rfi*, J * b’a

ŁaYYorEDBtfc, C L y ro w a, B >: y s L . r u  K ^Jtisra  >
Janowa
B ^hrca, Suwała, Buhaczosra '
{^® rBiowłcv, P o lo to r ,  N u w e e iłij i  t
T arn cp o U i, P o tb io r  \
r,KJtToJocryfti (K ijtw a , O J r* sy f.  S r-zdow . K upy .-£+&»« * 

Xaic«ic?ykf K i:» a ty n ® . Ź ł z h , i tw a i a  \  'H m -  i
a>ft£awa

Ickazi, F o tu te r .  Ł z iu s i* .  Czort ko w ii. /.*!».««>■*, 1

K ła k o w a , (W ie d n ia , W ro c ła w ia . 6 ® rim a . P r z p ,  i>ir;*fcą i  
do), Jasia, Chabówki, WibIiczL. >. St. ’
c m ,  I®ubac7Jowa l

5 t t i ) a , Chyr® w e, B o ry s ła w ia  1
Hze»«owa, C b y r rw a .  C obaczow r

St;tbM )avsowa Z y d a rro w *
t jfc k u ffa  (TVi«ftcsa, W ry c ia v > i,  P erl:® * , i
Janswa
L aw ofzD e«e, (F eu zlu ), fJb y ro w a, S o r jM v w ^ ,
Rawy lufiKł#},
Podw oiożriyak. (ILjjow ®. O detB j ), B roaow  »
{ ę ts f t,  C ac rtk o w a, iY o trw ie ticy , i? i r h o m jf c .  ś e r t tG .  fcro \ 

J i n y ,  S»c7®wy c
b ra k o w a ,  (W i* ih .’a .  W ra iia w ta , W a J i ł a s r j .  K ar.*  f

rfl+ff.), C by iw w a, J ty in an im ® , i  w on  teza , i A/m -r.fŁ: j_r. 5 
( )r ło w a , W i-jtiraa i, C h ^ łn iirL i, Z aL oparte* ,7 ;

Pgi)w oło«:»ysi, U o p y c z y u ia r , i t r a a i a  p tw frg c . 3+  I
r u t y n a ,  Ż ą je iu ć sy k , <Srryt;)*L;.wa >

i
(z tiworc* „Podrarticze1)

FżHlwtitwjyfllc, (Ki}ttw», O d tcsy ), B ru d ó w , !«»»*.:*'.*.>*• ] 
L lu s u ty r u  

T a m o p o U , P o tu t  ar 
‘ prołoczys* 

leoKoeyk 
m a lo w a

PodW'Mo«Ey«k, (KLiowa, O d o w y ) i B rodo
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Po:lv7oło«y»k, (Kijów®, 0;i*.w.). :jjivriTił4(:. U
leoKCEyk, iłiłsiaiyju, .Stuiłjr, Zwaica i.*-y \
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L w ó w , H o te l  M e tro p o la

t a s j o m  Agencja m  Wys. c. k. NaniestiiEtwi
P rzep ro w ad za : Oszaeowanie majątków ziemskich, Syste- 

muscjc i pomiary lasów, Oszacowanie draewosisnów, Parcelację 
dóbr ziemskich Uregulowanie gospodarstw rolnych

W y k o n u je : Nadzory techniczne lesów; pryw&tsych, fundu 
szowych i gminnych. 241

P cśred a io sy  i in fo rm uje  : W kupuie, sprzadaiy, zamia
nie, dzitrże wach majątków siemskich i realności, oraz we wszrl 
kich sprawach w zakręt handlu i przemysłu wchodź ;> y»h.

P rzy jm u je  j.d u in isc ra c je  rea ln o śc i w e Lw ow ie.
Korespondencja w językaeh polskim, ruskim, niemieckim, rosyjskim, 

francuskim i angielskim.
Telegram ; ,,'uom zleceń1' Lirów. Telefon nr. 419
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7, poręką naturalności

los EóFDnwĘŁiersKie
»s -:-v Samorodne, Z<eleniakiva ,v

i Hegya a jakie 
po kor. 1 80, J.-80, 2- -  ł 2-40 flasz.

S ta re  TOKAYSKIE k o rac .
po kor. 4 - .  4-PO, « 71- ,  81- ,  

10*— do 30 kor.

C O G N A C
francuski, węgierski menński od 

n ijif kwniejstych producentów
poleca HANDEL

S t  Markiewicza
Lwów, Rynek.

$iewnife rzędowy
dobrze utrzymany, Sacks, 2 metry sze
roki (19 rzędów, na p rę koni. wysiew 
dzienny 10 morgów za 150 złr. zaraz 
de sprzedania jNo.ry kcsituje 300 złr.) 

Zarrąd gospodarczy
w Strymbie (Nadwórna).
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Rok zutożenia 1855.

Tadeusz Mitaszewsi i
zegarmistrz ICC

m ile *  A c « d « m ie te i»  *
pGitfCK ZWÓj

stW z ą r b  ktozoknrA
atołswyak, śolwayoh I Mflróśay®

Każda epńiddnż i IŁpruwa psa' gwarancją

o o o o o u o o o o o o

My palący
oświad<-zam» tu pwHiczaie wnsystkin 
którzy lobią doŁ.ą fajeczkę i oznajmiam] 

że t»ką otrzymać mośnw p. Eeą

„ M o r a t h  o n“‘
Co to jest .MOrathan* ? 
.MOnthen* jest aromatyemą pra> 

mieszką ziół, która jako dodatek do tj 
toni u udziela dymowi wspaniałego ar< 
mstu, szkodliwym szatkom nikotyny a  
pobiega i dlatego test bardzo zd:o'wą 
przez lckarry p-.-iecoitą

Paląc; 1 Pr bnjcie .Mó-atbonu* żi 
d jeie ws.ędiia ,M0".-thonn*, b* ki 
.kidrithosu* ©próbojo ten jon bez .Mi 
m tbonu' p^l.ć uie i ę-iAc. Prfthki t  
zahrzką t:o y kor. 59 h. Ig
Wysyłi DEODOR MORATH -,r Gracr

O O O Ó O O O O O O  O i
N S P«*ł znakomite świeśt wędzc 

"  I IIS I  biklingi szproty I olbr 
•nie śledzie łosiesiowe, mary oi 

ne śleucie holendeiskir, bałtyckie mos' 
le, sardynki w puszkach, kamor ast 
hański, ser sewaje i iti. krajowy i Emi 
Ihaler. ser francuski Rcjoefort, b j n>. 
liptawską, oraz masło des rowe do cb 
ba i solone kuchenne z najlepszych di 
rów i codziennie świeżego trampo; 
poleca po najtań szych eonach handel I 
rzenny LEONARDA SOLECKIEGO Lw 

Batorego 2. SI

iKsS&Sfeu
Or. G<.iaseemki~Ba?ań.M

t  -e-j-c-ozk: l o Dalmacji ; jej 

i..* A 'tT T tJ ł.»  Jf/Ą  i-.rsas
a.O'<i{-wair.mi p. At Ż?r?z!Gww1ęjm.

L V /0 '|*  ISłtiSt

^  -ScHaiitó ■ i i

Głowni sliad vt księg*ra>
Ili ALiTENBERGA L'.?óvr pi. Mr.rjwkL

^ v d * w «  » t  -irt*łuy s» sećh : A M n r s j l w  x fsbryk, ftarl?.ńoLiej. £  4Hr&«Y3« "ohjeUłą i js<w! rAnądcKt A?t, Pictz-rwYklw,


